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Przemówienie Prezydent i R. P.
d o  d j z i a ś w i j  s z k o l n e j

W A R S Z A W A , (Pat). W czoraj w Lu­
bochni, pow rawsko fnazowiecKiego, od­
była sii, uroczyslość prze* azania s"kotom 
i świetlicom  wiejskim w rejonie spalskim 
22 ocłb nrniKow radiowych, Aparaty te 
przeznaczył dla szkół i św .etlic rejonu 
Jpalskiego Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej Polskiej prof. dr lgr,acy M ościcki, k ło ­
sy z tej okazj'i w ygłosił za pośiednir twem 
mikrofonu Poisk.ego R jd ia  przemów,enie 
z Zamku Królewskiego w W arszawie do 
dziatwy szkolnej, zebranej na uroczy­
s to * :':

„G dy P an  M in ister P ocz t i T ele­
g rafó w  i D r r e k r ja  P o isk .ego  R adia 
O ddali ao  m o je j d yspozycji 22 a p a ra ­
ty rad io w e  —  o fia ro w ałem  je  szk o ­
łom  i św ie tlicom  wsi doko ła  Spały , 
k tó re  po łożone w śród  w ie lk ich  la ­
sów, a często  zd a ia  od d róg  k o m u n i 
k u cy jnych , szczególnie o d czu w ają  no

F f  3^k fra n c u s k i sp a a a
LO N DYN , (Pat). Na zabraniu londyń­

skiej giełdy walutowej w dn 3 bm. na­
s i l i ł  poważny spadek franka francuskie­
go Dewiza na Paryż, no‘owdna w ponie­
dzia łek w .eczorerr 162,81 fr za 1 funt 
ang., spadła do 165,18. Spadek nastąpił 
pod wpływem  fali wzmozone, oodaży ze 
strony francuskiej i został tylko w części 
złagodzony interwencją francuskiego fun­
duszu walutowego.

trzebę k o rz y s ta n ia  z tego w ielk iego 
d o b ro d z ie js tw a  k u ltu ry .

Ja k ż e  po tężny  je s t gen iusz lu d z­
ki, k tó ry  stw o rzy ł rad io .

Jak że  zdobyw cza i tw ó rcza  m yśl 
człow ieka, k tó ra  p o tra f iła  w ykryć i 
zap rząc  do służby ludzkośc i n iezn an ą  
p rzed  t jm  siłę.

D zięki tem u  w ie lk iem u  w y n a laz ­
kow i zosta ły  pow iązane  n iew idz ia lny  
m i fa lam i w sie i m iasta , w szystk ie  oś 
rod k i na ku li z iem sk ie j, gdzie p racu  
je i m yśli człowiek*

D zięki ra d iu  n a ro d y  p o zn a ją  się 
lep iej i p rz e k a z u ją  sobie w zajem nie  
do robek  sw oich k u l tu r  i cyw ilizacji.

P rzez  P o lsk ie  R adio , pozo sta jąc  
w sw o je j w iosce będziecie  m ogły, ko  
chane dzieci, poznaw Tać nasze  po lsk ie  
ży cie, słyszeć i b ra ć  u d z ia ł w w ielk ich  
r,h w ilach  naszego  p ań stw a.

P rzez  g łośn ik  rad io w y  m ożecie us 
fyszeć w św ięto  n iepod leg łości m oc­
ny k ro k  nasze j po tężn e j a rm ii.

P o isk ie  R adio um ożliw i w am  poz 
nać  ja k  ży ją  i p ra c u ją  ir.ne  w sie i 
m iasta  w Polsce jak  ro śn ie  ich  p o s­
tęp gospodarczy .

Dziś w  w ielk im  w yścigu n a ro d ó w  
zw ycięzy ten , k tó ry  b ęaz ie  m ia ł n a j­
w iększą w iedzę i u m ie ję tn o ść  p racy , 
n a jw iększe  u k o c h a n ie  sw ojego n a r o ­
du i sw ojego p ań stw a .

Ł a tw ie j będziecie  m ogli k o rzy s tać  
z n au k  w aszych  n auczycieli —  z czy 
lan ek  i książek  szk o lnych  —  teraz , 
gdy p rzy b y ł w am  jeszcze jed en  ś ro ­
dek zdobyw ania  w iedzy  o Ś wiecie, a  
w d ługie  w ieczory  zim ow e rad io  <la 
w am  n ie je d n ą  chw ilę  ro z ry w k i i rad o  
ści.

P am ię ta jc ie , b y  w y k o rzy stać  fen 
d rogocenny  d a r, uczcie się, s łu ch a jąc  
pog ad an ek , cieszcie się m u zy k ą  i pie 
śn ią, p o zn aw ajc ie  do ro b ek  po lsk ie j 
K ultury, abyście  k o rz y s ta ją c  z n au k i, I 
p ły n ące j z rad ia , u ro śli na  pożytecz 1 
pych  i o d d an y ch  P olsce obyw ate l I

U ro c zys to ś c i 3 M a ja  w  stolicy
WARSZAWA', (PAT). —  W  dn iu  

św ięta  3 M aja sto lica  p rz y b ra ła  u ro ­
czysty w ygląd.

O bchód  ro zp o czą ł się, ja k  co ro ­
ku , nab o żeń stw em  w k a te d rz e  św, J a  
na.

O godz. 10 P a n  P rezy d en t R. P. 
w o toczen iu  cz łonków  do m u  c y w l-  
nego i w ojskow ego  p rzeszed ł z Zam  
ku  do k a te d ry  św. Ja n a .

U roczystą  m szę św. ce leb row ał 
J. E  ks. a rc y b isk u p  Gall w o toczen iu  
licznego du ch o w ień stw a .

Na n ab o żeń stw ie  obecni by li: 
członkow ie rz ą d u  z p. p rem ie rem  gen. 
S ław ojem  S k ład k o w sk im , w icem ar­
szałkow ie S en a tu  i Sejm u, am b asad o  
row ie i posłow ie p ań stw  obcych  z J. 
E. ks. n u n c ju szem  ap o sto lsk im  m sgr. 
f  o rtez im , p rezes N. I. K. gen E rze- 
m ieńsk i, I  p rezes S ądu  N ajw yższego, 
p rezesi P ro k u ra to r ii  G enera lne j, N aj 
w yższego T ry b u n a łu  A d m in is tracy j­
nego, p o d se k re ta rz e  s tan u , a ttaeb es  
w ojskow i p a ń s tw  obcych, genera lic- 
ja, p rzed staw ic ie le  w ładz  ad m in is tra

Hitler przybył do Wioch

RZYM, (PAT). —  A gencja S tefan i 
K om unikuje , że pociąg, w iozący k an  
e te r z a H itle ra , p rzy b y ł o godz- 8 ra  
no na g ran icę  w ło sk o -n iem ieck ą  w

B rennerze . Na bogato  u d ek o ro w an y m  
dw orcu  p o w ita ł k a n c le rza  H itle ra  ks. 
P is to la  w im ien iu  k ró la  i cesarza, 
se k re ta rz  zaś p a rtii faszysto w sk ie j 
S ta race  w im ien iu  M ussolii.iego, Po 
15-m inulow ym  p o sto ju  pociąg  kan c l 
H itle ra  o d jech a ł w da lszą  drogę — 
W zdłuż ca łej tra sy  podróży  kanc l. 
H itle ra  s to ją  co 100 m etrów  członko 
wie m ilicji faszystow sk ie  i

W  T ren te  gorące po w itan ie  k a n ­
clerzow i H itlerow i zgotow ały  m ie j­
scow e o rg an izac je  faszystow sk ie  i 
m łodzieżow e. W  poblltżrr V erony  u k a  
zała się nad  pociąg iem  esk ad ra  sam o 
lolów  w łoskich , k tó ra  . to w arzyszy ła  
pociągow i k an c le rsk iem u  aż dc m ia 
sta.

BOLO N IA , (PAT). —  B olonia po 
w ita ła  p rze jazd  k an c le rza  H itle ra  ol 
b rzv m ią  m an ife s tac ją , zo rg an izo w a­
ną p rzez tysiące  cz łonków  p a rtii fa ­
szystow sk ie j i tłu m y  ludności, k ló re  
zw arlą  m asą  s tan ę ły  w zdłuz to rów  
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500 samolotów sowieckich dla Chin
Japonia energicznie protestuje

TOKIO, (PAT). — Agencja Domei 
donosi: Rzecznik japońskiego m ini­
sterstwa spraw zagr. ogłosił m ateria 
ly, dotyczące wojskowej pomocy so 
wieckiej dla Chin.

Od października 1937 r. do poło­
wy kwietnia 1938 r. — brzmi sp ra­
wozdanie rzecznika — rzad sowiecni 
dostarczył Chinom około 500 samolo 
łów wojskowych (w tej liczbie samo 
lolv bombardujące) oraz okoio 200 
lotników i mechaników. Większość 
s; molotów sowieckich została znisz 
czona przez lotnictwo japońskie — 
obecnie pozostaje jeszcze około 100 
samolotów sowieckich w armii chiń 
skiej. Pilotami kilku strąconych sa­
molotów byli obywatele sowieccy, a 
jednym z nich był oficer sowiecki es 
kad rj w Leningradzie. Minister spr. 
zagr. H irota złożył dn. 28 marca pro 
test na ręce ambasadora Sławuckie- 
go przeciwko pomocy sowieckiej dla 
Chin. Ambasador japoński w Mosk­
wie Szigemitsu złożył 4 kw ietuia br.

protest komisarzowi Litwinowowi, 
ośw iadczając, że Japonia zmuszona 
jest trważać pomoc sowiecką dla 
Chip, jako akcję wrogą przeciwko 
sobie.

Kolejny protest japoński został 
złożony w ambasadzie sowieckiej w 
Tokio dn. 11 kwietnia, a następny 
energiczny protest będzie złożony w 
Moskwie w krótkim  czasie.

ko le jow ych  na  p rzed m ieśc iach  aż do 
d w orca . I

RZYM, (PAT). —  W czo ra j o godz, 
20,30 p rzy b y ł na  nowTy dw orzec  Gs- 
ly jsk i k an c le rz  Rzeszy H itler.

Na p e ro n ie  oczekiw ali p rzy b y c ia  
k an c le rza  Rzeszy k ró l W ik io r E m a ­
nuel, M ussolin i, członkow ie  rząd u , 
w ielka ra d a  faszy sto w sk a , na jw yżsi 
p rzedstaw ic ie le  a rm u , p rezesi izb us 
taw odaw czych  oraz delegaci a k a d e ­
mii W łoch.

O rszak  p o jazd ó w  d w o rsk ich  z po  
jazdem  w iozącym  k ró la  i k an c le rza  
H itle ra  na  czele, w itan y  by ł wTzdłuż 
ca łe j d rog i p rzez  w ojskow e oddziały  
faszystow sk ie  o raz  rzesze publiczuo- 
‘ci za legające  try b u n y . '

P r z y g o t o w a n i :
SARAGOSSA, (PAT). — W chwili 

obecnej obie walczące strony konccn 
Irują swe działania w dw uch zasadni 
ezyeh punktach: na wysuniętych pla 
eowkaeh pod TerucScin 1 wzdłuż wyh 
izeży śródziemnomorskich. W ojska 
gen. Franco po szczęśliwie przepro­
wadzonej operacji pod Alfambra 1 do 
tarciu oddziałów galicyjskich do ino 
iza, znacznie skróciły linię trontu, 
która przed tymi operacjom* ciągnę 
la się na przestrzeni 125 kim., a obe 
cnie skróciła się co najm niej do 80.

M o b iliza c fa  narodow a Ja p o n v
Rząd japoński w ykorzystyw uje pełnomocnictwa

TOKIO. (Pet). Rząd japoński na p o d ­
stawie dekretu cesarskiego częściowo 
w prow adził w Zycie ustawę o mobilizacji 
narodow ej. Dotyczy to  artykułów ustawy 
mówiących o wzmocnieniu kontroli pań 
stw ow ej nad życiem gospodarczym  ce 
le n  osiągnięcia1 m aksym alnego je g o  roz 
woju w związku z wymaganiami obrony

narodow ej. Artykuły le przewidują gro 
m adzem e zapasów  niektórych artykułów 
mobilizację przedsiębiorstw , rekwizycję 
zboża, a rakże wyszkolenie ludności Mo­
żliwe, i e  rząd zrobi użytek z powyższych 
pełnom ocnictw  już w związku z obecny 
ml działaniami wojennymi w Chinach.

W poszczególnych punktach tego od 
riiika wojska rządowe bronią się za 
cięcie, mimo to jednak doskonałe tak 
tjcznc manewry wojsk gen. Franco 
zmuszają je do odwrotu. Zdaniem 
kompctctnnycb czynników powstań­
czych, oddziały rządowe na wszyst­
kich frontach rozporządzają dobrym 
materiałem bojowym — posiadają 
potężną artylerię, dostateczne Ilości 
samolotów i czołgów, jednakże akcja 
poszczególnych rod/ajówr broni nie 
jest skoordynowana, a dowództwo nie 
stoi na tej wysokości, jakiej wymaga 
m ateriał ludzki, którym  rozporządza. 
Odwaga wojsk rządowych i jej nie­
jednokrotne poświęcenie nie wystar­
czają, by przeciwstawić się nleustan 
nyin manewrom okrążającym wojsk 
gen. Franco. Tym właśnie manew­
rom powstańcy zawdzięczają swe os 
talnic sukcesy. Ostatnie niepogody 
wstrzymały działania bojowe. Ten 
chwilowy spokój jest bardzo potrzeb 
ny wojskom gen. Franco, gdyż trze­
ba to wziąć pod uwagę, w ciągu ostat

nicłi dwueb miesięcy powstańcy zdo 
byli teren 200 km. długości i 100 kin. 
szerokości tak, że dalsze szybkie po 
suwanie się naprzód odbiłoby się na 
organizacji tyłów. Pozs linią frontu 
trwa ożywiona akcja organ.zacyjna 
i czynione są pośpieszne przygofowa 
nia do dalszych zakrojonych na nie 
mniejszą skalę działań wojennych.

Walki o Madryt
MADRYT, (Pat) W  ciągu nocy ubiegłej 

wojska rząaow e wysadziły minę w aziei 
nicy uniwersyteckie!. Część instytutu prze 
ciwrakowego została zburzona. Ruiny 
gmachu zesta iy  natychmiast obsądzone 
przez milicjantów. G w ałtow ne natarcia 
powsiańców, usiłujących odbić utracone 
stanowisko, zostały odparte .

MADRYT, (Pat). O godz. 16 baterie 
pow stańcze rozpoczęły bom bardow anie 
miasta. Pociski padały  na centrum M adry­
tu. Liczba ofiar nie je s t jeszcze znana

cy jn y ch  i sam o rząd o w y ch , wyżsi u* 
rzędn icy  państw ow i.

O becny b y ł szef OZN gen. S kw ar 
czyński o raz  p rzed staw ic ie le  licznych  
c rg a n L a c y j i s to w arzy szeń  społecz- 
cych . Ś w iątyn ię  w ypełn iły  tłu m y  w ier 
nych . Po m szy  św\ odśp iew an o  „Bc 
że coś P o lsk ę“ .

K u lm in acy jn y m  p u n k tem  uroczy­
stości by ła  okaza ła  d e filad a  odd zia ­
łów  woj’skow ych  ró żn y ch  rodza jów  
b ro n i, oddzia łów  p rzy sp o so b ien ia  ij 
m łodzieży o raz  u ro zm aico n e  pokazy 
w ojskow e n a  po lu  m o ko tow sk im .

Po raz  p ie rw szy  w w czora jszej 
defiladzie  b ra ły  u a z ia ł oddzia ły  obro  
ny  n a ro d o w e j o raz  oddzia ły  legii ak a  
dem ick ie j.

Kranika telegraficzna
—  W  związku z wym ordowanie,n za­

łogi posusrwku policyjnego pod Assour 
dokonano 60 aicszłow ań. W  Nazarecie 
wysaazono dynamitem 7 d<*mów.

—  Dekre* w spraw ie zarządzeń potl- 
cyjnytl. w obec cudzoziem ców , zatwier­
dzony1 na wczorajszym posiedzeniu fran- 
cusk.c. rady ministrów, przewiduje, że 
wszyscy ■ cudzoa lemcy, przebywający na 
francus* m terytorium nielegalnie, mają w 
ciągu miesiąca albo zalegui.zować swój 
pobyt, albo opuścić Francję.

—  W salach Kasyna Gbritizonowego
w W arszaw ie odbyło się uroczysta otwar­
cie ogólno-polskiej 5 wystawy filatelistycz 
nej, zorganizowanej pod protektoratem p. 
ministra poczt i telegrafów płk. inż, E. Ka- 
liuskiogc i w.ceministra poczt i teleyr. 
T. Argasińskiego.

—  Mussotlm przyjął w obecności min. 
spr. zaor hr. Ciano ambasadora bezpań­
skiego Garcia Conde, który wręczył mu 
odręczny lisf od -gen Franco.

—  Oficjalnie komunikują, że krolewa 
Farida (Egipt) spodziewa się potomstwa 
w początkach listopada.

—  10 000 b iałogwardzisfów  rosyj- 
skich zorganizowało w Charbirue maniła 
stację przeciwko Komiternowi.

—  Na podstaw ie oficjalnych danycn 
można stw ierdzić, iż armia Austrii w chwl 
li upadku reżimu Schuschnigga liczyła ok 
45 tys. luazi.

—  Premier Chamberlain wygłosił wczo 
raj w ’zbie gmir. p-zemówienie w sprawie 
ostatnich rokowań engielsko-wloskich 1 
układu m iędzy W . Brytanią i W iocham i, 
pocłpisaneyo w Rzymie 16 kwietnia b '

—  Polityczne zjednoczenie tymczaso­
wych rządów  chińskich w Pekinie i Nanki-
me zostanie poprzedzone przez zawarcie 
un'i celnej. Rządy pekiński i nankmskf 
przeięły dziś komory ceine w Czingwang- 
fao, Tientsinie, Lungkou, Czefu, We'hai- 
wei, Ts ngtao i w Szanghaju. W edle otic- 
iainych danych, w pływ y celne z powyż-' 
szych komór wynoszą przeszło połowę 
całości chińskich dochodów celnych

—  3 bm. w Oszm lante o d b y ła  s ię  u ro ­
c z y s to ść  w rę c z e n ia  p rz e z  s p o łe c z e ń s tw o  
o sz m ia ń s l ie  d a ru  d la  arm ii w  p o s 'a c t  
d w ó c h  c ię ż k ic h  k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  
o ra z  d w ó c h  rę c z n y c h  k a ra b in ó w  m aszy­
n o w y ch .

—  Pogłoski o. usunięciu filetowa ze 
stanowiska dow ódcy białoruskiego okrę­
gu w ojennego  potwierdzają się. M iej­
sce Biełowa zajął dowódca korpusu 
Kowatow, który w dn. 1 maja przy,mowat 
defiladę w Mińsku. W edług pogłosek 
Biełow  jest aieszfowany,

—  W  Austrii zawieszono w czynno­
ściach trzech profesorów uniwersyteiów 
w W iedniu i w G rażu. Są nim' prof Józef 
W em nger, antropolog, prof. W iktor Hess, 
fizyk, laureaf nagrody Nobla, profesor 
uniwersytetu w G rażu . Przyczyną usunię­
cia tych profesorów ma być żydowskie 
pochodzenie ich żon Usunięty został row 
nież prof. Beododf, fizyk, profesor uniwer 
sytetu w Graźu. Przyczyną usunięcia tego 
p.oteso-a maje być wątpliwości co do je­
go pochod-ema.

—  Parlam ent Finlandii przyjął ustawę 
dotyczącą otwarcia nowych kredytów na 
cele obrony narodowej. Kredyty ve wy-' 
noszą 2.700 milionów marek w siecim>u 
transzach rocznych.
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W c z o ra j  o d b y ła  s ię  w  W iln ie  p o d n io ­
sła  u ro c z y s to ść  p rz e k a z a n ia  arm ii d ę ż k le -  
g o  k a ra b in u  m a s z y n o w e g o  z c a łk o w ity m  
w y o o sa ż e riie m , u fu n d o w a n y m  p rz e z  m a­
szy n istó w  i p o m o c n ik ó w  m a sz y n is tó w  k o ­
le jo w y c h , z rz e sz o n y c h  w B e zp a rty jn y m  
Z w iązk u  Z a w o d o w y m  M a sz y n is tó w  K c ‘e 
fow ych  O k rę g u  W .leo sk  ©go U ro czy s to ść  
p o p r z e o z i ła  M sza  Ś w ię ta , o d p ra w io n a  w 
k o ść  n te  św . K azim ierza , w  k tó re j  w z ią ł  
u d z ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  p ań sfw o - 
w ycn, w o jsk a  i D yrekcji K o le jo w e j, o raz  
b s ta l .o n  p u łk u  p .e c n o ty  ieg » o n o  w ij im 
Jó z e fa  P i łsu d s k ie g o . P o  n a b o ż e ń s tw ie  ne 
s ta n ił  w ła śc iw y  ak t p rz e k a z a n ia  k a rab in u  
m a s z y n o w e g o  arm ii. Z ra m ie n ia  Z w iązku  
M asz  p rz e m ó w ił p re z o s  zarz . o k r. Bez 
Zw . Z aw . M asz. Kol w  W iln ie  p .  P łasznik  
K. z a z n a c z e ia c  w  sw vm  p rz e m ó w ie n iu  że  

„M y m aszyniści i pom ocnicy  m aszy n i­
stów  kolejow ych , - -  My k tó rzy  w iclekruć 
już  ra zy  da liśm y dow ód rzete lnego  p o jm o  
w anla  I sp e łn ian ia  obow iązku  żo łn ierzy  tra n  
spo rtu  w ojennego , że w spom nę ty lk o  ro k  
11.20, —  p o stanow iliśm y  d la  zam an ifestn w a  
ni i nasze j gotow ości do czynu  zb ro jn eg o  
dl i o b ro n y  g ran ic  P o lsk i, ja k o  sym bol zbr i 
►;nia się  nas żo łn ierzy  tra n s p o r tu  w o jenne  
I o z żo łn ie rzam i w sp an ia łe j Arm ii Polskie j  
— u fu n d o w ać  eiężk i K arabin m aszynow y z 
ca łkow itym  w yposażen iem . Z rea lizow aliśm y 
n aszą  m yśl, p rz tk u llśm y  ją  w ten oto iw ar 
dy. g roźny , żelazny  sp rz ę t w o jenny , gotow y 
w k a żd e j chw ili do  sp e łn ien ia  tw o jeg o  za­
d a n ia . Z aklęliśm y s  n im  c a łą  naszą  o fia r

<ią i p asiw o w ą m ysi 1 go tow ość służen ia  Po l
SCc sw oją  a rw ią  i życiem , —  ożyw iliśm y go 
I jm  um iłow an iem  ja k ie  se rca  nasze  ow ija  
w iz ja  Po lsk i M ocarstw ow ej i p o tężn e j n a ­
szej A reill. O ddajem y  d z is ia j łen  sym bol 
naszej gotow ości d c  o b ro n y  T ab s tw a  w r ę ­
ce godne, —  w ręce  tego pu łk u , k tó ry  nosi 
im ię T w órcy  N iepodległości P o lsk i Jó ze fa  
P iłsudsk iego  — w ręce  tego pu łk u , k tó ry  
da! nam  W iln o  osw onodzone  z rą k  czerw o 
nego n a jeźdźcy , —  od d a jem y  d z is ia j go ja  
ko sk ro m n ą , sym boliczną  odpow iedź św ia ­
ta  p racy  n a  zew  M arsza lk a  E R ydza Śmig 
lcgo‘‘.

Na przemówienie te odpowiedział p. 
□płk. Szeligowski.

Nasiępnie członkowie Bez Zw 7aw, 
Maszyn. Kol. udali się na Rossę, gdzie 
w mauzoteurr* serce Marszalka złożona wią 
zankę biało czerwonych kwiatów i odda­
no hołd chwilę milczenia.

Po zakończeniu uroczystości odbyło 
się walne zebranie delagatów BZZM  w 
sali Ogniska KPW  W  wyniku obrad wy­
brano na Prezesa Zarz. Okr. tiZZM  ",6 ka­
dencji przyszra dotycnczasowegc preze­
sa p. Konstantego Ptasznika. 7 jazd  na za­
kończenie uchwalił wysłam e depesz do 
pana ministra komunikacji p łk. dypl. J. 
Uirycha I dyrektora KP inż. W . G łazka , w 
których podkreślił goiowo*ć służenie spra 
w ie obronności państwa i kontynuowanie 
nadal prac dla podniesienia stanu kolej­
nictwa polskiego.
■ ■ ■ B M n n H n w H b i i

P r e l e l f t  i e  d * i - «  • € '. W i e B f o a r s k i e t g o  o

Komdn!Kac]a, budżet państwowy
Położenie ąeuyraticzno L llw y jest nie 

małym atutem w  jej ręku, predystynuje 
ono Dow.em Litw ę do ode grywania po, 
ważnej roii w charakterze traktu tranzyto­
wego dla szeregu jej sąsiadów. Przy czym 
kierunek tego tranzytu trzyma się 'aczej 
linii równoleżnikowej (kierunek biegu 
Niemna, zaplecze rosyjskie), poaczas gdy 
kierunek południka mniej jest atrakcyjny 
dla tranzytu, ze względu na możność ko­
rzystania z tańszej i dogodniejszej drogi 
morskiej. O ile chodzi o linie koi* iowe, 
to trzy spośród nich mogę być użyte dla 
potrzeb tranzytu: 1) Jew ie —  Kowno — 
W ierzbo lów  (w kierunku ne Królewiec) 
długość lej’ linii wynoń 157 km 2) Jew ie 
—  G ajżuny —  Szawte —  Łusza (w kie 
runku na Lipaw ę) 280 km. 3) Jewte —  G ai 
żuny —  Szawle —  Krelynga (na K ła jpe­
dę) 341 km.

Sieć kolei żelaznych w Litw ie na ogół 
jest rzadka: linii normalnotorowych Litwa 
posiada 1215 km, wąskotorowych 419 km, 
co razem wynosi 1634 km. W  przeliczeniu 
na 100 km2 DOWierz.chn: kraju wynosi ok. 
3,0 km kolei (w  Polsce 5,2). Słabe uposa­
żenie kraju w  koleje żelazne jest wyni­
kiem dawnej polityki Rosji, kfóra tułaj 
tendencyjnie nie zagęszczała sieci kolejo­
wej, ze względu na obawę, ażeby ra  wy 
padek wojny nie stały się one pożytecz­
ne dla Niemiec. Niemcy natomiast w cią­
gu krótkiego czasu okupacji przeprowa-

Obchód 3 Maja w Wilnie
O ncgdaj w zw iązk u  ze św iętem  

a a ro Jo w y ra  3 M aja m ia s to  p rz y h ra ło  
odśw iętny  w ygląd. Na w szystk ich  do 
m ach  pow iew ały  chorągw ie , w w iem  
w itry n a c h  sk lepow ych  w ystaw iono  
p rz y b ra n e  w z ieleń  p o r tre ty  I M ar­
szałka  P o lsk i Jó ze fa  P iłsudsk  iego o- 
raz  P re z y d e n ta  R. P- i M arsza łka  Śm i 
głego R ydza. G m achy pań stw o w e, 
sam o rząd o w a  o raz  tak ie  o b iek ty  ja k  
dw orzec, Góra Z am kow a, K a ted ra , 
E lek tro w n ia  itp . b y ły  b o g a to  ilum ino
wane

W  d n iu  3 M aja zaw iod ła  pogoda. 
Jak na  m aj by ło  zb y t ch ło d n o  i w 'a ł 
silny  w ia tr . Mimo to  od  sam ego  ra 
oa zap an o w a ł na u licach  n iezw yk ły  
ruch . P o cz ty  sz tan d a ro w e  o rg an iza- 
cyj spo łecznych , zaw odow ych , b. 
k o m b a tan tó w , k o rp o ra c y j ak ad em ie  
k ich  i m łodzieży szko lne j śp ieszy ły  
do k a te d ry , gdzie p rzed  p o łu d n iem  
odbyło się u roczyste  n abożeństw o , ce 
leb ro w an e  p rzez  J  E m e tro p o litę  ks. 
Ja łb rzy k o w sk ieg o .' Św iątyn ia  by ła  
p rzep e łn io n a . W naw ie g łów nej zaję- 
’i m iejsca p rzed s taw ic ie le  w ładz z p 
w ojew odą B ociańsk im  i p rezy d en tem  
m iasta d r  Maleszew^skim na czele — 
Obok d ług im  szp a le rem  s tan ę ły  sz tan  
dary  różn y ch  o rg an izacy j społecz­
nych, zaw odow ycn , k n rp o ra c y j a k a ­
dem ick ich  i m łodzieży  szko lnej. P u b ­
liczność tłu m n ie  w ypełn iła  kośció ł 
B ardzo  liczn ie  re p re z en to w a n y  bv ł 
m ,e jscow y  O Z N

w ojew oda B ociańsk i i p rezy d en l Ma 
Ieszew ski.

D efilada  w yp ad ła  imDonujaco. —  
T rw a ła  długo, no p rzesz ło  godzinę. 
Rozpoczęło ją  w o jsko . M aszerow ały  
ko le jn o  d z ia rsk ie  od d z ia ły  p iecho ty , 
n a s tęp n ie  a r ty le r ia  c^gżka i lekka . Su 
nęły  zg rabne  i zw inne ta n k ie tk i. Za 
m sk a li de filad ę  u łan i

Po de filad z ie  w o jsk o w ej rozpoczą ł

się p rzem arsz  k o m b a tan tó w  i o rg an i 
zacyj cyw ilnych . D efilow ały  w szyst­
k ie  k o rp o ra c je  ak ad em ick ie , m iędzy 
k tó ry m i znalaz ła  śię rów n ież  jedna 
zam iejscow a, baw iąca  w W iln ie  na 
w ycieczce, w szystk ie  szkoły  m iejsco  
we, s traż  ogniow a zaw odow a i ochot 
nicza i w iele innych .

W ieczo rem  na w iększycn  p lacach  
p u b liczn y ch  k o n c e rto w a ły  o rk ies try .

0 * 1$ konferencja

P o  n ab o żeń stw ie  odby ła  się d efila  
J a  na ul. M ickiew icza T ry b u n a  w y ­
bu d o w an a  zosta ła  u  w y lo tu  ul O fia r 
tiej  P o rz ą d e k  w szędzie p a n o w a ł wzo 
ro w y .

Na długo p rzed  godz. 11,30, na 
k tó rą  w yznaczono  defilad ę , ul. M ic­
k iew icza  po obu  s tro n a c h  chodnik  a 
została w ypełn iona  p ub licznością . Na 
try b u n ie , p rz y b ra n e j z ie len ią  i  p o k ry  
lej ch o rąg w iam i o b a rw a c h  p ań stw o  
w ych, za ją ł m iejsce płk K ow alsk i, 
k ló ry  p rz y ją ł de filad ę  w o toczen iu  
w yższych d o sto jn ik ó w  w ojsk o w y ch  i 
pań stw o w y ch . O becni byli m. in . p.

w  sprawie programu uroczy­
stości 12 "go ma [a

Prezydiom Komitetu W ojewódzkiego 
uczczenia pamięci Marszałka Józefa P ił. 
sudskiego podaje do wiadomości organi- 
zacyj soołecznyth , że 4 maja rb ., o godz 
18, w sali konferencyjnej Urzędu W oje­
wódzkiego W ileńskiego odbędzie s.ę kor 
ferencja, mająca na celu ustalenie piogrz 
mu uroczystości 12  maja d j.f jako w cłnit 
żałoby narodowej.

Zainteresowane organizacje proszona 
są o delegowanie swych przedstawiciel 
na lę^Konferencję dla omówienia szcze 
gółow lokalnych ebehodu w W iln ia  —  w 
ramach dyrektyw  otrzymanych przez Ko­
mitet W ojewódzki z Komitetu Naczelne- 
go w W arszawie,
S o c ja ln y  pociąg nad Narotz

Od 5 czerwca W ileńska Dyrekcja PKP 
wprowadza *-pecjalny poi ąg z Wr'na dc 
Narocza i z powrotem.

Pociąg len będzie odchodzić .z V, 'na 
o godz. 6 ra ro . Z Narocza zaś o godz. 7 
wlecz,

Delfgai WU. Dyr. PKP ndaje 
na Ironfawicje polŝ O-Mtewsią

Dziś w yjeozie  Jo  W arszawy delegat 
wileńsk'e; Dyrekcji" Kolejowej naczelnik 
wydziału osobowego w PKP W 1 no p 
Franciszek Szróders. W eźm ie on, łącznia 
z przebywającym  już obecnie w W arsza­
wie wicedyrektorem  kolei w  W iln e inż 
Szlachłowskim, udział w ko rfe ie n o ' ko 
lejowe, poisko-inewskiej, kfóra w dn :ach 
5 i ć bm. obradować będzie nad szcze­
gółami rozkładu jazdy bezpośredniej ko­
munikacji pasażerskiej m iędzy Polski 
a L itw ą. 1

m Gruźlica
płuc

jes t n ieu b łag aln a  i coroczn ie  n ie  ro b iąc  ró ż ­
nicy  d la  płci, w ieku  I s tanu , pociąga b a rd zo  
w iele o fia r. P rzy  zw alczan iu  ch o ró b  p łu c ­
nych : b ro n c h itu  grypy , uporczvw ego m ęczą 

cego k asz lu  itp. s to su ją  pp. le ! arze  
„BALSAM TR1COL4N - AGE“ 

k tó ry  tatw ia  w y d zielan ie  się  p lw ociny, 
u suw a kaszel.

Morszyn-Zdrii
L e c z y  s k u t e c z n i e :
WSZYSTKIE CHOROBY PRZEWODU POKARMOWEGO, 
ŻOŁĄDKA, JELIT, WĄTROBĄ NEREK I ‘ PRZEMIANY MATERII.

S e z o n  le t n i  s 1 m a |  — . 31  p a ź d z ie r n ik .
fnform aq 'e: Zarząd Zdrojowy i wszystkie placówki „Orbisu"

Teatr m uzyczny „Lutnia

Z f * ó d # o  m ^ o s c f
W ielka opere tka  A. Fencl i O  Balda Muz. 1. Benesza. Rełys. K. J c  nbow-k, *ge

Z przyjemnym uczuciem wychodź, się 
no w idowisku, które „n ie  ma preceden­
su", bo szczerze i uczciw ie chce się w nim 
poenwalić wszystkich i wszystko i n ieba­
nalną, pełną dowc:pnych niespodz anek 
treść; i szybko i bardzo „scen iczn ie" roz­
wijającą się akcję i filmowe, nie słabnące 
ani na chwilę tempo i dobrze, nie okle­
pane i n iespodziewane tricki; i wreszcie 
—  doskonałą obsadę. W szystkie zamiarze 
nia realizatora w idowiska wydają sie wca. 
le udane —  wszystko dociągnięte do 
maximum w granicach nie Drzecenicnych 
lecz do końca wykorzystanych możMwo- 
ści. Stosuje się te w równej mierze jak do 
cpraw y, tak do obsady scenicznej.

P, Dow nunf dał na wysokim pokornie 
aktorskim utrzymany typ , bez cienia szar­
żowania, a jednak naprawdę, rzetelnie ko

miczny —  nie po linii najmniejszego 
oporu!

t+iłmirska, Dembowsk i Szczaw ński — 
to niezawodne f.lary „Lotm

Trudno pow iedzieć, kio z nich był 
lepszy Zakonspirowaną p. Piasecką już 
się odrazu z prawdziwą przyiemnością do 
znaje Nie uratują jej żadne „trzy  gwiazd­
ki" errzed,.. należnym, je j uznaniem : wy­
glądała ślicznie, prozę mówiła cali em 
swobodnie, zaś to niew iele co mmla do 
zaśpiewania zaśpiewała dobrze. Copraw- 
da, nikt z wykonawców nie b y l leptej od 
p P. muzycznie obdarowany, pontea/aż 
muzyki —  w miarę banalnej, w mierę sty­
lowej, a razem w riąw szy „m iłe j'' (może to 
jest w łaśnie najgorsze, co się d a  o muzy 
ce po w ledz.eć l) —  jest b . n iew iele Szko 
da, że nie mogła sią pop:sać śpiewem p 
Xenia G rey (a co by tak par.i G rey * p. ro­

dzili szereg linii jak »p. z Kfdjpedy do 
Szkud, połączyli Królew iec z Rygą linią 
na Taurogi, jak roWnież przeprowadzili 
szereg wąskotorówek, jak np. Szawle —  
Birże i inne. O czyw iście , państwo litew ­
skie również przystąpiło do uzupełnienia 
sieci kolejow ej, mianowicie wybudowano 
odnogi Szawle —  Kretynga 127 km I Ko­
złowa Ruda —  Szosfakowc 58 km, co ra- 
zen. wynosi 185 km, czyli 11 °/o całkowitej 
długości kolei, Jak dla luk stosunkowo nie 
dużego państwa wysiłek to, trzeba przy­
znać, dość znaczny.

Tabor kolei litewskich, przedslawte się 
m iernie: w r. 1936 Litwa posiadała paro­
wozów 158, wagonów towarowych 3.897, 
osobowych —  257, wagonów moiorowych 
—  8 , Pracę kolei normalnych 1936 obra­
zują następujące Ja n e : przewieziono to­
warów 1.942.585 ł, z tego na obrót z za 
granicą przypada 156.691 f (8 ,0 % ); ma 
tranzyt zaś za'edw ie 64.341 t. Koszt eks­
ploatacji kolei normalnotowarowych w r. 
1937 (aene prow izoryczne) wygląda! w 
len sposób:

w pływ y
wydatki

29,37 mil litów 
28,70 mil litów

zysk 0,67 mil litów

Przy tak nikłym wyzyskaniu możliwo­
ści tranzytowych i w ogóle małej Inzer, 
syw nosc ruchu kolejowego w Litw ie pro 
wadzenie kolei bez sh-at dowodź' skrzęt­
nej gospodarki.

W  nowoczesnym traktowaniu spraw 
komunikacyjnych dużego znaczenia są 
dziś poza Kolejami żelaznymi także drogi 
b ite oraz zagadnienie m otoryzacyjne. L it­
wa nie jest krajem szos; posiada d-óg b i­
tych i brukowanych zaledwie .881 km, 
ie głownie na te .enie Suwalszczyzny i kra 
ju Ktajpedzu ego. O becnie jest przepro­
wadzana duża szos, o poważnym zna­
czeniu gospodarczym i strategicznym, ma 
jącą połączyć w piostej linii Kowno z Kłaj 
pedą. przez Rosienie. Reszta kraje 
asl pokryta przawaznie Tylko goscńcum i, 

które zresztą są rokrocznie żw '.ov.une 
i utrzymywane w bardzo dobrym słanie.

BUDŻET Pa RSTWOWY

Przy omawianiu budżetu państwowe 
go Li*wy należy p izede wszystkim pod­
kreślić, że od czacu istnienia państwowo­
ści litew skiej, ani razu nie notowano fak­
tu przekroczenia budżetu. Budżet ten 
miał zawsze saldo dodatnie. Zawdzię< za­
jąc tym rokrocznie gromadzonym nad­
wyżkom, Litwa w zględnie obronną ręKą 
przeszła kitkolefni okres dna kryzysowe­
go. który w  wypadku mniej przezornej po 
lity ki skarbowej m ógłby się dla Litwy 
sko rczyć w sposób opłakany.
• Poniżej podajemy budżet państwa 
z r. 1936:

W P Ł Y W Y :  
Podatki bezpośrednie

Milionów 
44, OS

II. Podatki pośrednie 68,41

III. Opłaiy 19.23
IV. Monopole 30,03
V. Przedsiębiorstwa państwowe 48,56

VI. Dochody z Jasów, majątków
i kapitałów 26,45

VI!. Zwrot awansów 3,90
VIII. Inne wpływy y 1,39

„Dochody nac zwyczajne" 56,90

l it . %
14,56 w tym • gmnto#ycn 5 94 % 

od nieruchom, rnlejsk. 2,67 % 
' od docnodó« w handlu 

I przemyśle " 2,65 %
22,59 w tym cla 16,32 %

akcyza tytoń 3,45 %
6,35
9.92 v  tym spirytusowy 9,88 %

16,04 w tym poczta, telekomunikacja 
koiej, przedsiębiorstwa han« 
dlowe 1 przemys owe

8,74
1,29
0,46

18,79

Razem 302,80 100,00

W YD A TK I

I.
MU

6,68W ładze centralne 
(Prezydentura, Rada 
M inistrów Sejmu, Kon 
trola Państwowa, Ra­
da Państwowa, Gu- 
bem atura K ia ,p ę d y

II. Obrona Narodowa 76,85
III. M inist. -Jpr. W ew n. 25,88

%
2,32

IV . M inist. Skarbu
V . Minist. Rolnic.

V I. M inist. Oświaty
V II. M inist. Sprawiedł.
V III. Minist. Komun.

IX . Minist. ^nraw Zagr.

26,11 —  
44,85 —  
39,47 —  
11,25 —  
51,76 —  

4,84 —

2671
9,00
9.07

15,59
13.72

3.91
18,00
1,68

287,72 —  100,00

Przy analizowaniu budżetu litewskiego 
trzeba mieć na uwadze, że nie jest on 
porównywalny z budżetami większości in

zyser na wokalną wkładkę amerykańską?), 
ale lak dobrze grata, tak swobodnie ak- 
re n lo w iia  „n iesw obodna" anglo polszczy 
znę, była tak wytworna, że ... że nie prosi­
my o nic w ięcej, dziękując za to w szyst­
ko W idoczn ie dobrze się czuł w odpo­
w iedniej dla siebie roli 1 d latego dobrze 
się soisał D. A . Iżykowski —  żywv do­
wód, jak zyskują odrazu I rola i wykonaw 
ca przy w łaściwej obsadzie.

I tym razem nie zawiódł Choizew skil 
Zapamięta się maska ł typ , stworzony 
przez p Brusikiewicza w małym epizo­
dzie. Skrócenie dowcipnego, lecz orzydłu 
gieigo obrazka X I wyszłoby ! ie iru , I wy­
konawcom tylko na dobrze.

Słowa uznania dia dekoracyj, d o ­
brych w  swojej prostoce , a j e d n a k  ni© 
pozbawionych dowcipu! B rrw ne , stono­
wane i stylowe są stroje ludowe. C l ór —  
zdyscyplinowany a ,'edr ak nie taki jZtyw  
ny I konwencjonalny, jak zawsze, Zresztą 
sztuka jest taka m iła, dowcipna, orygi lal- 
na 1 naprawdę wesoła, że nie może nie 
rozruszać naiskrom riejszego nawet i  jej 
wykonawców.

Straussowski walc p. Martówny z ze 
spotem dow iódł, że można stworzyć na 
prawdę ładny obrazek za pomocą skrom 
nych na ogół środków wyrazu choreogra­
ficznego. Ten, kto lubi styl „odważnego 
Szw eika" —  szczerze się ubawi charakte­
rystyczną „żołn ierską po lką", zresztą tecli 
niczme dobrze tańc.zoną.

Nie będę jednak opowiadał treści ani 
w idowiska, eni jego tricków scenicznych, 
ażeby nie pozbawić publiczności, k .ó ra 
jeszcze tego nie w idziała , prawdziwej 
przyjemności oglądania operetki, w któ­
rej trzeba z zaciekawiemiem laczekać aż 
na akt ostatni, by się zorientować, jak 
w łaściw ie się ułoży „happy end".

G dybym  był nie w idzem , lecz np. re­
alizatorem poniedziałkowej premiery we 
własnej osobie —  i wtedy bym nie za 
praszał na „Z ró d lo  m iłości" szczerzej, rriż 
to czynię obecnie.

S. W. K.

P. S. Komu mamy do zawdzięczenia 
wprowadzenie do repertuaru tej tak mlłei 
niespodzianki?

Gościńców tych Litwa pogada I klasy "  
4,364 km, II —  9,194 km, III —  (nieżwi- 
rowar.e) 16.611 km Dane liczbowe doty­
czące m oioryzacji kraju za ro i 1937 prz©0 
sfawiaią się następująco: samochodów
osobowych Lilwa posiadała 1,793, auto ­

busów 319, ciężarówek 564, moloc/kl! I  
1,362.

P oczta t e le fo n ,  telegraf: biur poczto 
wych (urzędów i agencyj) Litwa posiada 
la (w r. *936) —  661, co wynosi <1,8 ha 
1000 km2.

Rozwój radiokomunikacji w Litvde nie 
jest zbytnio 2 aawanso\^any, na 31, XII 
1936 r. Lilwa posiadała —  35,234 radio­
odbiorników “ (rozy/ój telekomunikacji v\ 
Polsce jest bardziej zaawansowany).

' Przy omawidniu spraw ' komun kacyj- 
nych należy jeszcze wrócić do znaczer !a 
Niemna, jako drogi wodnej oraz portu 
kłajpedzkiego. Spław Niemnem w ciągJ 
ub. dwudziestolecia był minimalny Przy­
czyniła się do tego ła okoliczność, ie  zna 
czna jego część lezy poza Litwą na tery­
torium Polski i Rosji. Tranzyt Niemnem, w 
kierunku Tylży i z powrotem, wyrazi! się 
w następ, cyfrach: w  r. 1936 —  221 825 t, 
w r. 1935 —  133,5ź0 t, w spławie tym do­
minującą rolę odegrywał spław drzewa, 
który w poszczególnych latach wyglądał 
następująco: (ujęło łącznie spław Niem­
nem, W ilią , Ju,-ą, M .n.ą, Niemenk em i do 
pływam!) w  r 1934 —  236 iys :ęCy *; 1935 
r, _  192 tys ł ; 1936 r. —  190 łys t.

nych państw, ze  względu na to, i e  Jest 
10 tak zwany -,hiłdżet brutto", uwzględ­
niający obsuhrtnie wszystkie w p ‘y vy po 
stronie dochodowej i wszystkie wydatki 
po sironie dochodowej, podczas ody w 
innych państwach przy budżetov/aniu 
uwzględnia się z reguły sumy netto Poza 
tym właściwością bud etc litewskiego jest 
to , że układ 1 się go w  ramach roku ka­
lendarzowego. Zwraca uwagę w  budżecie 
stosunkowo nie duża pozycja na władze 
centralne (I) co św iadczy’ o tym, że toz- 
budowa biurokracji nie jes‘ w łaściwością 
stosunków litewskich, podobnie 5 di a wy 
zagraniczne są prowadzone vj sposob 
oszczędny ( 1,68%  budżetu). Dużo nato- 
m.ast poświęca się środków naturalnych 
na obronę narodową, rolnictwa i oświatę.

Dla całości obuazu należy wreszcie do 
dać słów kilka o podziale administracyj­
nym Litw y. Różni się on od ndszego fyrr„ 
ze jest dwustopniowy kraj jest podzle lo . 
ny na pow .aty (20 —  w Litw ie  I 3 v  kraju 
kłajpedzkim ) te zaś —  na gminy. Innymi 
słowy Litwa nie wyodrębnia prc-wincyy 
i nie zna tego szczebla adm inistracyjne­
go, jakim u nas jest w cjew ód dw o .

Vć ten sposób zostały zakończone w 
Instytucie Naukowo Badawczym Europy 
Wschc-dniei prelekcje dr W . W ielhorshie- 
go o Litw ie współczesnej. W ykłady te 
jak już mieliśmy okazję zaznaczyć, cie. 
szyły się duzyrr powodzeń em Audyto-| 
rium byłe zawsze wypełn.one po brzegi,! 
wśród słuchaczy zaś w>dać było  sporo1 
wojskowych, dużo przedstawicieli oraz 
starszego społeczeństwa a także m łodzie­
ży litewskiej Dow odły te wykłady słn !e- 
nia dużego zainlaresow ar a się w  szer­
szych warstwach sprawami liłewstdrr i.

Prelekcje te, ujęte w  sposót rzeczo­
wy i bezstronny gruntowną znajomością 
tematu niewąłpMwIe p r z y c z y n i ł y  j ię  w 
znacznym stopniu do zoi enfowan^e słu­
chaczy o najważniejszych przejawach ły  
cic tego tak blisk iego nam a koleją dzie­
jów  oddalonego dotąd —  kraju.

^  "Z "  ł, C.



„KURJtft" (4439). i

Premie PKO
D nia 30 k w ie tn ia  1933 roku  odbyło  się 

w PK O 12 publiczne  p rem io w an ie  książe ­
czek  nŁ w kłady  oszczędnościow e p rem io ­
w ane  Serii III,

W  p rem io w an iu  b ra ły  u dzia ł książeczk i, 
na k tó re  w niesiono  w szystk ie  w kładki za 
ub. k w a r ta ł  w te rm in ie  do dn ia  2 k w ie tn ia  
1938 roku

P rem ie  po zł. 1000 p ad ły  na  Nr, N r,: — 
181.875 186.692 192.056 192.207 21o.385
219.786 251.269.

P rem ie  po zł 500 pad ły  n a  N r N r.: — 
150.234 156.503 15S.505 162.386 164.198
165.091 167.076 167.587 169367
177.417 181.420 181.997 185.202 193 165
193.521 194.569 197,»02 197.796 198.253 
201.251 202.326 202 193 205.625 2(k>216
211.320 212.707 216.139. 218.106 228.081
239.031 245.062 349.634 249.848.

P rem ie  po zł. 250 pad ły  na  N r N r.: — 
150.402 150.768 150.999 151.596 151.771
153.039 153.444 154.885 155.119 15o.627
1H .512 161 799 162.603 162.681 . 104.437
165.300 165.655 167 276 168.594 169.459
16-.1780 169.687 171 818 172.156 172.519
175.273 176.654 177.616 177.7*8 180.224
179.595 179.844 179.883 180.263 18i.282
182.349 182 780 183 618 183 651 183 701
181.503 185.585 185.894 186.469 188 182
188.695 190.045 190.935 191.792 194 795
195.278 195.424 195.567 196.453 197.372
198.843 200.633 200.774 201.354 201.546
203.791 204 038 204.432 207.707 208 456
211. 19j 215.308 215.362 216.127 216.731
217 366 217.411 217.569 219.049 219.475
222 383 222 697 223.901 227.094 228.270
230 149 230.231 234.371 236 413 236.511
2 3 6 .'29 236.740 237.167 237 777 237 986
238.666 238.752 239.211 240.355 240 680
242.457 247.310 251.059.

Po zatym  p ad ło  326 p rem ii 100-złoto- 
wycn

Po raz d ru g i p ad ły  p rem ie  na n as tęp u  
Jące książeczk i:

Zł. 500 na Nr. N r.: 197.402 211.320 
Zł 250 na  Nr. N r.: 171.818 195 278 196.453 

208.456 236.511. '
Zł 100 na Nr. N r.: 152.080 171.924 171 976 

174.180 177,297 179.416 180.772 181.853
182 820 194,472 201 738 206.845 207,405
221.297.

Ogółem  p ad ło  464 prem ii n a  łączn ą  kw o 
tę zł. 80.600

O w ylosow anych  p rem iach  w łaściciele  
ksiązeczełt są  p ow iadom ien i listow nie .

N ależv  zaznaczyć, ze zasad ą  wykładów o 
szczędnościow vch p rem io w an y ch  Serii III 
je s t  s ta ły  w zrost liczby prem ii w m*arę w zra 
( ta n ia  w k ład ó w  na książeczkę, p rzy  czym 
po o trzy m an iu  p rem ii k siążeczk i n ie  tra c ą  
sw ej w artości, lecz n a d a l b io rą  udzia ł w 
n as tęp n y ch  p rem io w an iach , pod  w a 'u n k ;em 
reg u la rn eg o  op łacan ia  dalszych  wkładeK, 

KsiążeczKi Serii III, na k tó re  p a d ły  p ic  
m ie w p o p rzed n ich  p rem io w an iach  do tych  
czas n ie  p o d ję le :

Zł. 250 na Nr. 237,296.
Zł. 100 na  Nr. N r.: 152 531 161.591 171.818 

175.478 182.593 186.676 212.775 213.643
215.805 234.574 236 891 238.058.

M y r j e r .  S p o W o w y

Przegraliśmy ze Śląskiem
Mecz b o k sersk i W ilno  — Ś ląsk  zakończył 

się. ja k  by ło  do p rzew id zen ia , zw ycięstw em  
p ięściarzy  ślą sk ich , k tó rzy  w y gra li m ecz w 
n iezb y t p rzek o n y w u jący m  sto su n k i, bo tyl 
ko  10:6. D odać irzeb a  że w dw óch  w agach 
Ś lązacy zdobyli p u n k ty  w a lao w erem  ze 
w igh-uu na  b rak  n a  rin g u  zaw odn ików  wl 
leósk ich . Jeże li n ie  b ra ć  pod uw agę pun k  ■ 
lów stra co n y c h  w alkow erem , to  w yn ik  n a  
rin g u  u zyskany  zo sta ł rem isow y 6:6. P o n a J  
lo sędziowie* sk rzyw dzili U n to n a  1 R adzic­
kiego. W y n ta  m ógł być  o d w ro tn y . W iln ia ­

nie na  ogól sp isa li się  n ieźle. Do n a jle p ­
szych w alk  zaliczyć trzeb a  SDOti an ie  R adzie 
kiego z C ichym , o raz  L ed z ln a  z w icem ist­
rzem  P o lsk i P aw licą  I Kuleszy z Jan asem .

Mecz ze Ś ląsk iem  śc iąg n ą ł do  sa li Oś­
ro d k a  W F  p rzeszło  506 usób. B okserzy  Rob. 
Ki. S port. E le k tr it  fak ty czn ie  po  ty m  m e­
czu skończy li jn ż  tegoroczny  sezon  p lęśc iar 
sk i. W  n a jb liższą  n iedzielę  b o k s . rzy  W ojsk . 
Ki. S port. Śm igły w alczyć b ęd ą  z p ięścia­
rzam i W o jsk . K lubu  S p o rt. G rudziądz.

Herman j Cybulski zwycięzcami beou naród.
T egoroczny  Bieg N arodow y w W iln ie  

śc iągnąi na  s ta rc ie  1 /8  zaw odników  Byli io 
p rzew ażn ie  zaw odn icy  w ojskow i. K luby sp o r 
tow e w ystaw iły  ty lko  8 biegaczy. S ta r t  t ie  
ga m ieścił się  p rzy  bo isk u  O środka  W F  na 
P ió rcm oncie  Z aw odnicy  s ta rto w a li na syg­
n a ł p o a an y  przez P o isk ie  Radio. T ra sa  b ■ 
gła w zdłuż brzegów  W ilji. M eta m ieściła się 
przy  ul. Z y gm untow sk ie j p rzy  p lacu  T ysz­
kiew icza. B ieg zo rg an izo w an y  zo sta ł w zo­
row o p rzez W KS Śm igły K .erow niL iem  bie 
gn by ł kpt. j a n  H erho id . Sędzią głów nym  
kpt. R em iszew ski.

Z aw o d n :ków  na m ecie w ita ła  o rk ies tra . 
W ydłuż tra sy  u staw iły  się tłu m y  p u b liczn o ­
ści. W  g ru p ie  zaw odn ików  s ta r tu ją c y c h  na 
d y stansie  5 kim . w yniki by ły  n astęp u jące : 
C ybulski (saperzy) czas 17 m in. 39 sek., 2) 
Dzido (p iechota), 3) Szczepan (niedtow arzy- 
siouy), 4) K raw czonek  (saperzy) 5) Bo-rejko 
(saperzy), 6) Szukis (p iechota), 7) F in k ę  (sa

perzy), 8) N iew iarow icz (p iechota) 9) J a ro  
szew ski ^ a p e rz y ) , 10) Tubielew icz (a rty le ­
ria).

W  grup ie  zaw o d n ik ó w  stow arzyszonych  
zwyciężył, jak  było do p rz e w d z e n ir ,  na j 
lepszy biegacz W ilna K azim ierz H erm an  z 
O gniska K P W  w czasie 19 m in. 04 sek. Dal 
sze m iejsca zaję li: M ojsiewicz \Z S ., K rym  
PPW . S ien ren iec  HRS., D ordzik  W KS Śmig 
ty, P ilżis IIK S i K m ita W KS Śm igły. Za­
w odnicy sto w arzy szen i s ta rto w ali n a  tras ie  
około  7 kim .

Po biegu n astąp iło  ro zd an ie  nag i ód — 
Do zaw odu ków  p rzem ów ił w iceprezes W KS 
Śm igły m jr, Czesław  M ierzejew ski N agrodę 
o fia ro w an ą  przez  W KS Śm igły zdobył Cy­
bulski. D iuży n o w o  zw yciężyli sap erzy  — 
N agrodę o fia ro w an ą  przez P a n a  P rezyden ta  
M iasta ó -ra  M aleszew skiego o trzy m ał K azi­
m ierz H erm an .

Płk. 1. Dąbrowski prezesem bokserów
Na w alnym  zeb ran iu  WU O kr Zw. Boks. 

d ok o n an e  zosta ły  w yb o ry  now ego z a rz ąd u  
Na czele bok se ró w  w ileńsk ich  jako  prezes 
s la n ą ł p łk . Je rzy  D ąbrow sk i, w iceprezesam i 
to s ta li:  kp t. Janusz  Ż m udzińsk i i L eon  Cha 
łaj, p o n ad to  do zarząd u  w eszli: I lo ło w n ia  
— p rzew odn iczący  W ydz. S p raw  Sęaz., Ko- 
la to rsk : —  przew o d n iczący  W ydz. Spraw  
Sport., st. sierż. K łap u t —  g ospodarz , G:t-

muł, sek re ta rz  M ntorski, sk a rb n ik  Józef Ozie 
wicz.

W ielo le tn iem u  prezesuw i ode. Iwo Giżyc 
k iem u w yrażono  podziękow an ie  za żm udną  
1 o tia rn ą  pracę . P łk . Iw o Giżycki n ie k a n d y  
dowal do zarządu .

-0

O bradom  przew odn iczy ł kier. O kr. Ośr 
W F kp i. Janusz Żm udziński.

Afera dwóch funkefouaruszy rzeźni miejskiej
J a k  się  do w iad u jem y , w ładze sądow o- 

śłcdeze w szczęły doenodzen ie  p rzec iw no  
dw om  fo n k rjo n a rio sz o m  rzeźn i m ie jsk ie j 
W ładysław ow i Gnt-kow skiem u i M anluow i, 
k tó rzy  w p ad li n a  „pomysł** d o ra b ia n ia  p ie­
niędzy poza  po b o ram i.

P o d a jąc  się  za  rew iden tów  m ie jsu lco  
odw iedzali on i re s ta u ra c je , p rzep ro w ad zali

bezpraw nie rew izje, grozili protokółam i 1 
wymuszali od właścicieli piw iarni, restaura  
eyj i barów  albo., poczęstunek dc łapów­
ki.

Je d e n  z rzek o m y ch  rew id en tó w  I a m a to ­
rów  b ezp ła tn e j w ódki W ładysław  G urkow - 
ski decyzją  w ładz lądow o-śledezych o siad ł 
w w ięzieniu  n a  I.ukkszL arn. (c).

HZagraniczny „gtaszek za kratami99
Donosiliśmy o aresztow aniu W altera 

Passa, obyw atela estońsk iego  oraz jego  
przyjaciółki Lindy Kimmel pod  zarzuiem

Kasjer bankowy skazany na 2 lata wiezienia
Sąd A petacyjry  w W ilnie rozpozna! 

Accoraj sprawę b. Kasjera Żydow skiego 
Banku Ludow ego w E/szyszitach Izaaka 
o .e  szewicza, oskarżonego c przywłasz 
czenle.10 tys zł.

W  pierwsze) Instancji został on ska­
zany na 2 lata więzienia.

Sęd Apelacyjny wyrok ten zatw ier­
dził. (c)

Nieleęainy proceder pocnłania ofiary
N ieoaw no donosiliśmy o aresztowaniu 

akuszerki Karwackiej p o d  zarzi^em , że 
trudniła Się dokonyw aniem  zakazanych 
operacyj.

O negdaj w szpitalu Sw. Jakub zmar­

ła na skutek krwi jedna z ofiar p rocederu  
Karwackiej, Marla Mickiewicz z Trok.

Karwacka przebywa 
wencyinym.

w areszc.ą pre- 
(cj

dokonania szeregu oszustw .
Paas tw ierdził, że jest przedstaw icie­

lem wielkiej estońskie) fabryki zasłon 
oKlennych. W ładze śledcze zwróciły się 
do  policfl estońskiej I onegda j nadeszła 
odpow iedź, że Paar nigdy przedstaw icie 
lem te j fabryki nie był.

Stw ierdzono również, że Paas p o p e ł­
niał oszustwa nie tylko w Wilnie lecz 
także na terenie stolicy I Lodzi.

Paas 1 Kimmel pozosta ję  nadal #  w ię­
zieniu na Łuklszkach.

A U Ż E  p len n e , k rzaczaste  D A L I E ,  
truskawki, flanse bratków i sto­
krotek w dow olne j ilości — p o leca

W .  W E L t R  xo ' W i l n i e  
ul, Sadowa 8, te l. 10-57 
ul. Znwalna 18, te ł. 19-51

Lekarze, na wieś!
N ier„z ju ż  m ieliśm y sposobność  do pod-, 

k re ś len ia  dz wn i-go z jaw isk a  w m ieście m lo 
dzi -lekarze  odczu w ają  d o tk liw ie  b ezro b o ­
cie, na  wsi lu d n o ść  odczuw a d o tk liw y  b ra k  
lek a rzy

Dziś cy tu jem y  znow u list jednego  z n a ­
szych w iejsk ich  czy teln ików :

P rz y jrzy jm y  się ja k  w ygląda pom oc le­
k a rsk a  na  wsi. Szy są  tam  jak ie ś  pogoto­
w ia  ja k  w m ieście, czy są  p rzych o d n ie , po 
ra d n ie  iip . Gdzie t :  m? W ieś zd an a  jes t na  
lask ę  losu . Ileż  to  w iosek je s t od leg łych  o 
10, 15, 20 a n aw et p o n ad  30 kim . od ośrod  
ka . gdzie z n a jd u je  się  lek a rz . N ie też  dziw  
te g o . że n ie  jed en  w yzion ie  du ch a, zanim  
do p ch a  się  do le k jrz a .

A ró żn y ch  n ieszczęść je s t m oc. T er zła 
m ai nogę, tam tem u  s ieczk arn ia  ueię ła  rękę. 
Innem u m anleż  p o g r je h o fa l kości, kogoś 
p rzy g n io tło  drzew o w lesie, tam  k o b ie ta  wl 
je się w bo leśc iach  p rzy  porodzie

P o w iad a ją , że to n ący  ch w y ta  się b rzy t 
wy, d la tego  z ro zu m ia ły m  je s t fak t, że do 
dziś d n ia  n a  wsi c ieszą sie  jeszcze  dużym  
p ow odzeniem  ró żn i zn ach o rzy , za.naw iaeze  
1 tzw . „ b ab k i“  a  w szyscy ci „po ir.agerzy“ 
wzięci razem  zam iast n ieść  pom oc —  pow ię 
k sz a ją  śm ierte ln o ść  n a  wsi.

Je ż e li k to ś  dop ch a  się  do  m iasta , czy też 
m iasteczka  gdzie je s t lek a rz , to  trzeb a  Cały 
m i godzinam i, a  n ie raz  dzień  albo i dw a 
czekać  zan im  przesta.pl się próg  gabinetu 
lek arsk ieg o  i io  n a jczęśc ie j w ów czas, ki»dy 
chorem u je s t b a rd z ie j p o trzeb n y  spow iednik  
n iż  dok tó r.

Aby do tychczasow y s tan  się  p o lepszy ł 
n a leży  zasilić  p ro w in c ję  w siły  lek a rsk ie , 
k tó ry ch  odczuw a się  d o tk liw y  b rak .

N iew iadom o d laczego u ta r ło  się w śród  lę 
k a rzy  p rzek o n an ie , że n e  wsi będ ą  irrielf. 
m n ie jszy  dochód  n iż  w m ieście, w łaśn ie  jest 
o d w ro tn ie , ci k ió rzy  zdecydow ali się  o p u ś­
cić m iasto  znaleźli n a  w si w dzięczne i sze 
ro a ie  pole do  p racy , są  w p rosi p rzep raco w a  
ni i p rzem ęczen i.

N ie m a m ow y, ab y  n a  w si g o rzej się  wio 
d ło  lekarzow i pod w zględem  m ate ria ln y m  
n iż  w m ieście. K res

Kupuj NASIONA ty lko »  
C entrali Z ao p a trzeń  O grodniczych

W ilno, Zaw flH ą 28, tel. 21 48

U ^ o rzy s to i t  w szkole 
P « w s z .  Vr 10 w  W iłiN r

Idea p rzy sp o so b ien ia  m łodzieży  do obro  
ny k ra ju  p rzen ik a  co raz  s iln ie j i na teren  
szkó ł pow szechnych . Z arów no n astaw ien ie , 
k tó re  d a je  nauczycie ls tw o w sw o je j p racy  
pedagog iczne j i w ychow aw czej, jak  i dzia 
ła lność  o rg an izacy j uczn iow skich  są  tego 
dow odem  Za ilu s tra c ję  p o w y żsirg o  tw ie r­
dzen ia  m oże służyć m iła  w n a s tro ju  i p o d tro  
sta  u roczystość, k tó ra  odbyła  się w szKołe 
pow szechnej Nr. 10 w W iln ie  w d n iu  P a tro  
na Szkoły Z ygm unta S ierakow skiego , 2 ma 
ja r. b irż . p rzy  udzia le  p rzed staw icie li: — 
w ładz szkolnych  w osobie insp. M akarew i­
cza, Zw, S trzeleckiego i K om ite tu  R odziciel 
skiego P u n k tem  k u lm in acy jn y m  uroczysto  
ści obok przem ów ien ia  k ierow nika szkoły, 
przem ów ienia  uczn ia, d ek lam ac ji, w ystępu  
chóru  i w yśw ietlenia o b razu  G rottgera  o ro  
ku 1863, by ło  w ręczen ie  p rzez  insp  szkoły  
8 dyplom ów  dla zespołu  strzeleck iego  szko 
ły, k tó ry  w zaw odach  strzeleck ich  z b ron i 
'p o r to w e j na  50 m tr. zdobył II  m ieisce. —  
N ależy nadm ien ić , że na  te ren ie  szkoły  obok 
in nych  o rg an izacy j, ja k  spó łdz ie ln ia  uczn iów  
ska, SKO, L O P P  i PCK Istn ie je  kó łko  sp o r 
tow o-strzeleck ie, sk u p ia jące  abso lw en tów  i 
uczniów  k las  sta rszych , rea lizu jące  p ro g ram  
w ychow ania  fizycznego i s p o r tą  strzeleck ie  
r.t, jak o  w ażne czy nn ik i p rzy sp osob ien ia  
m łodzieży szk o ln e j do o b ro n y  k ra ju  S. T .

List do "trćtfakćfi
Szanowny Panie R edaktorze.

W  dopisku do wyjaśnienia p J. Osi. 
ro^skiego w n-rze „Kurjera W iisńskle- 
go ‘ z dnia 5 kwietnia w sprawie rzeko­
mej uchwały studentów uniwersytetu ko 
wteńskiego, (zlikwidowania wszedk rh poi 
skich inslytucyj) zaznaczyłam że : 1) uch­
wała )a byta projektem  grupy porłycz 
nej, w ięc z pewnością nie wszystkich stu 
dentów, 2) że senat i rektor nie mają z tyir 
nic wspólnego, mogli o tym. nie w iedzieć 
tć/ięc r.,e cofam po-p*-zear’ch prt/pusz­
czeń i tw ierdzeń.

Notatka p. J. Ostrowskiego byia ut­
rzymana w tonie nadzwyczaj agresyw- 
nvm i niechętn/m, zrzucająca od.um te, 
rezolucji na Uniwersytet W itolda W ielkie- 
go. ODecnie poaaję dokończenie te: n ie­
smacznej sprawy zaznaczają, że w ięce j o 
niej pisać nie będę, jakiekolw iek by jesz­
cze ukazały się komentarze.

P. J . Ostrowski podając aż odb:ikę  
fotograficzną M usu . Vitnius, ktu-a znał 
doórze. a której społeczeństwo pol>Le 
czytać nie mogło, zaznacza ? patosem, że 
to jes ; dowód prawdziwości jego stów 
A le  tłumaczenie jak ie  załącza jest conaj- 
mniej n iedokładne. Bo 1' Mirtu V tW :is oi- 
sze wyraźnie nie o wiecu akademickim, 
a o zebraniu sekcji studenckiej Zw . W y­
zwolenia W ilna (np. jakby sekcji akade­
mickiej Ozonu, co przecie z władzami 
uniwersyteckim i nie ma nic wspólnego), 
którego to Zw iązku m usu  Vilnius iest or 
gar.em Rezolucje te m gay me były skie­
rowane do w ładz akadem ickich, do któ­
rych wiadomości nawe4 nie doszły. 2) Re­
zolucje łe  były skierowane do zarządu 
Centralnego Związku W yzw olenia W in a , 
ktorego to związku z senatem uniwersy­
teckim utożsamiać ani łączyć r>!e należy 
3) W  dopisku Musu Vtlr,ius zaznaczono, 
że czynniki Zw . W yzw . W ilna, nie zga­
dzają się z ł reści.j rezoiucji, gd/_ jesl 
przeciwna z taktyką działania zw iązku, co 
można w yczytać w  podanej odL 1 :e  fo­
tograficznej. A le  tego p. J. Ostrowski nie 
podaf do w iadom ość społeczeństwa Dol­
skiego i w tern, utrzymuję to w dalszym 
ciągu jest zła wola, specjalne spreparowa­
nie fałdów, d .ę ć  wyolbrzym iania objawów 
niechęci dla Po'e-ków, wreszcie ją»rzen.a. 
D!a*ego me cofnęłam i me cofam nic z te­
go co pisałam

Jedynie czuję zal do samej siebie, że 
chcąc za wszeJką cene dojść p raw d/ spra 
wiłam , że osoba mego krewnego rek dl 
M ichała Romera, człow ieka nauki, da.e 
kiego od wszelkich jadów poUty*7n>eh“ 
została choć na chw.Ję wmięszana w tę 
całą ,,w iatro loqię ag!4ao ' i wątliku. M iei 
my nadzieję, że  moaa na te systemy obec 
nie minęła, a ludzie i fakty z tej dz‘,e  
dżiny zginą w  zapomr ieniu pozostawia­
jąc w  pamięci tych, którzy oou krajom 
i dla obu naroaów oddali fałrtyczne usłu­
gi ’i dali n'eprzem ijujące wartości.

Łączę P Redaktorowi wyrazy s/acun- 
ku i poważania

h e l Romer

Kom un k a t Z M P
O kręg W ileńsk i Z w iązku  M łodej Polski 

k e m u n ik u je , że lo k a l Okręgi* n re śc i się w 
W iln ie  p rzy  ul. Jag ie llo ń sk ie j 8^20. Sekre  
ta r ia t  czynny  w dnie pow szednie od godz. 
8— 10 i on 1 6 - 20.

K urs k an d y d ack i n a  członków  prelegen 
Niw odbędzie się  w lo k a lu  w łasnym  dn .a  4 
bm. o godz. 19, zaś dla rzem ieśln ik ó w  i ro 
b o tm k ó w  rozp o czy n a  się dn ia  5 m r ja  o go 
dżin ie  20

S e k re ta r ia t  O kręgu  k o m u n ik u je , że wszy 
scy członkow ie  Z w iązku  M łodej P o lsk i, k tó  
rzy  n ie  so lid a ry zo w a li się z „ fro n d ą  p. But 
k u r  sk iego“ w in n i się  zgłosić do se k re ta r ia  
tu  w godzinach  w yżej w sk azan y ch  celem  
u zu p ełn ien ia  fo rm aln o śc i ew idency jnych .

LEON MOENKF 4)

Y Ł J W D R A
Nk sku tek  tego w y b o ru  pustan o w iliśm y  ja k  n a j­

ry ch le j, p ó k i n ie  je s t  za późno , p ó k i n ie  n a tk n ę li­
śmy- Się na p a tro l, u su n ą ć  się z m ie jscow ości n a d ­
brzeżne j. L ecz za ledw ie  ru szy liśm y  w drogę, u s ły ­
sze liśm y  poza  sobą  odgłos k ro k ó w . O bejrze liśm y  się. 
D w óch m ężczyzn  w u n ifo rm ie  m a ry n a rz y , z k a rab i-  
n a m ‘ n a  ra m ie n iu  dogan ia ło  n as  żw aw ym  k ru k iem

B ył to p a tro l z o ch ro n y  w ybrzeża .
N ie zw a ln ia jąc  k ro k u , szliśm y dalej,
—  „K u d a  p ro b ira je te ś , r e b ia ta ? “ *) —  rozległo  

się p o d u ta łe  p y ta m e , gdy  m a ry n a rz e  z rów nali się 
i nam<

— Nie sk ra d a m y  się, lecz w racam y  —  o d p a r ­
łem  ta k im  o stry m  tonem , że m łoazi żo łn ie rze  zdę­
bieli.

P c  ty m  o d św iad czen iu  z m in ą  o b rażo n e j godno­
ści zam ilk łem , n ie  od zy w ając  się an i słow em

Z d e to n o w an i z p o w o d u  sw \y n iew łaśc iw e j po- 
du fa ło śc i i  m ejego  odD arcia, zd ezo rien to w an i n a ­
szym pełnym  godności zach o w an iem  się, to n em , w 
k tó ry m  b rz m ia ł szacu n ek  i poczucie  w łasn e j w iny, 
spy tali:

—  Może jes teśc ie  bad acze  geologow ie?

—  Nie. T u ry śc i z M u rm ań sk a . W ra c a m y  z w y­
cieczki w g ó ry  —  o d rzek liśm y  sp o k o jn ie  i rzeczow o.

—  A. gdzie w M u rm a ń sk a  m ieszk ac ie?  —  sp y ­
tali, p a trz ą c  n a  nas badaw czo

—  W  N - m in te rn ac ie  —  odrzek liśm y .
Była to in s ty tu c ja , c iesząca  się „dobrą '*  re p u ­

tac ją .
—  A w  ja k i sposób  p rze jech a liśc ie  n a  ten  brzeg? 

Ł odzią  m o to ro w ą?
—  Tak. Ł o d z 'ą  m o to ro w ą  —  od p arłem .
T a, po d p o w ied z ian a  m n n o v Toli p rzez n ich  odpo­

w iedź, p o d z ia ła ła  na  n ich  u sp ak a jąb o . (Ł odzią m o ­
to ro w ą  m ożna p ły n ąć  ty lko  p o siad a jąc  p rzep u stk ę ).

—  Ciężko je s t w am  to dźw igać  —  zw rócił się 
jeden z n ich  w spó łczu jąco  do  żony , sp o g ląd a jąc  na 
je j  to rbę  p o d ró ż n ą  i zm ęczony w ygląd  ja k b y  p ra ­
g n ąc  w ten  sposób  o k u p ić  sw ą n iew łaśc iw ą  podu- 
fa ło ść  n iedaw no .

—  Nic, g łupstw o  —  o d p a rła  żo n a  z m iłym  u ś­
m iechem .

—  A je d n a k  n ie  lekko , a d o  p rze jazd u  jeszcze 
d a lek o  —  z e  uw aży ł „kurtuazyjnie** d ru g i. —  W ą t­
p liw ą  je st rzeczą, czy  zastan iec ie  te ra z  łódź m o to ­
ro w ą  C hodźm y lep ie j z nam i. B lisko  s tąd  je s t sow- 
ch o i  O. G P. U T am  p rzen o cu jec ie , a ju tro  z ra n a  
p o jedziec ie  do  M u rm ań sk a  — d o d a ł u p rz e jm y m  to ­
nem .

*— No, łódź  m o to ro w a  jeszcze zastan iem y  i  na

nocleg tra f im y  do dom u. P oco  n ad u ży w ać  u p rz e j­
m ości. D zięk u jem y  za gościnność , to w arzysze! —• 
od rzek łem .

I w  te jże  chw ili sp o k o jn ie , z godnością , lecz 
stanow czo , ja k b y  kończąc  w y p ad k o w ą  p ogaw ędkę  
p o d ró żn ą , p o d a łem  m u  d łon .

—  S zczęśliw ej d ro g i, to w arzy sze l —  rzek łem .
*— W zajem nie ... Szczęśliw ej drogi! —  o d p arli.
S k o n fu n d o w an i z p o w o d u  swre j  p o d u fa ło śc i, 

k tó rą  u d a ło  m i się tali d o b rze  od p aro w ać , zd ezo rien ­
to w an i naszy m  zach o w an iem  się i tonem  o dpow ie­
dzi, nie w pad li n aw et na  pom ysł sp raw d zen ia  d o ­
k u m en tó w .

Z aledw ie  n a  zak ręc ie  zn ik li n am  i  oczu, rzu c i­
liśm y się w s tro n ę  la su  d a le j od b rzegu , w d ra p u ją c  
się n a  s tro m a  górę

G dyśm y już  by li n a  szczycie, żona  n a  sk u te k  
zap ad a jąceg o  zm ro k u  i zm ęczen ia  w pad ła  po  k o la ­
n a  w rzad k ie , cu ch n ące  b ło to  i zw ichnę ła  sobie p ra ­
w ą ręk ę . Je d y n a  p a ra  p o ń czo ch , w łożona n a  po w i­
tan ie  n o rw esk ieg o  czy fiń sk ieg o  m ias ta , p rz e s ią k ła  
b io tem , i żona , ja k  praw dziw a n iew ias ta , zap  >mlna- 
ją c  o w y w ich n ię te j ręce  — zaczęła  utvsklwać Z po­
w o d u  zab łocone j „ ,m alety“ . R ozw eseliło  to  nas o¥>o- 
je  pom im o  n ied aw n y ch  p rzeżyć .

(D. c . n.)’.

•) D okąd  się  sk rad ac ie , k o c h an i?



4 „KURJcg" (4439}.

KRONIKA
Dziś: Floriana I Moniki 
Jutro: firuola 1 Ireny

Wschćd słońca — g. 3 m 37 
Zachód słońca — g. 6 m. 54

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
u Wilnie z dn. 3. V. 1938 r.
Z akończenie.
C iśnienie 761 
Tem p. ś red n ia  + 5  
Tem p. najw . + 8  
Tem p. n a jn . + 1  
O pad —
W ia tr  półn.
Tend. bar. wzrosf 
Uwagi ch m urno .

Hotel EUROPEJSKI
w W I Ś N I E

Pierw szorzędny — C eny p rzy stęp n e  
Telefony w p o k o jach . W inda osobow a

W I L E Ń S K  A
DYŻURY APTEK:

Dziś w noc/ dyżurują następujące ap­
teki:

Jundziłla (M ickiew icza 33), Mankowi- 
cza (P : l»udsk;ego 30) Chróścińskiego i 
Czaplińskiego (Ostrobramska 25), Filemo 
nowicza i M aciejaw icza (W ielka 29), Sa 
rola (Zarzecze 20).

Ponadto stale dyżurują następujące ap 
tek.. Paka (Antokolska 42), Szantyra (Le­
gionowa 10) i Zajączkowskiego (W doldc 
wa 22).

MIEJSKA.
—  Spaaek  bezrobocia. W  c ią g : ub'e- 

gtego tygodnia Dezrooocie na >erenie 
W ilna, zm niejszyło się o przeszło 20C 
osób. O becnie W ilno liczy 6300 c e z ro  
botnych.

—  7 protokułów  za potajem ny handel.
W czoraj policja sporządziła 7 protokułow 
za pot ajemny handel w dzień św iąleczny

ZEBHAMA I ODCZYTY
—  Ze Z w iązku P ań  D om u. W p iątók 6 

m aja  o godz. 17 w lo k a lu  p rzy  ul Z am ko­
w ej 8 m. 1 odbędzie się zeb ran ie  k lubow e 
z d y sk u s ją  na tem a t: „D okąd  po jech ać  na 
wakacje i jak  się u rząd z ić1".

W stęp  wolny- d la członkiń* i gości.
—  Posiedzen ie  Tow . P rzy ro d n ik ó w . —  

W e czw artek  dn ia  5 m aja  b r  o godz. 20 w 
sa1 w y k ładow ej Z ak ład u  B iologu USB, Zak 
re tow a 23 odbędzie  się posiedzen ie  n au k o  
we P olsk iego  T -w a P rz y ru d n ik ó w  im. Ko­
p ern ik a , na  k tó ry m  p. prof. dr. W łodzim ierz  
M ozołow ski wygłosi odczy t pl „C hem iczna 
b u dow a fe rm en tó w ". W ,tę p  wolny. G o śce  
mile w idziani.

H O T  £ L

„ST. GE0RGES"
w w 1 1 N i i

P.ąrwjzorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

BARANOWiCKA
—  P u b liczn e  o sk a rżen ie  p. sta ro sty  ba- 

runow ick iogo  o  n iep łacen ie  p o d a tk ó w . W
d n iu  1 m aja  br. w czasie w iecu PPS i ży­
dow skiego B undu  n a  R ynku 3 M aja w Ba 
ran o w iczach , zn an y  dz ia łacz  PPS i bo h a­
te r  p rocesów  o zn iesław ien ie  w ładz, ukaza­
ny  o s ta tn  o n a  3 la ta  w tęzienia  za obrazę  
p. s ta ro s ty  b a ran o w ick ieg o  K aro la  W ańko  
wicza Józef M achaj, zw o ln iony  z w ięzienia 
za k a u c ją  w ystąp ił z w ielką  m ow ą. Mów­
ca znow u p u b liczn ie  z aa tak o w a ł sta rostę , 
u trzy m u jąc , że ja k  i w iele innych  obszarn i 
kćw  w Polsce, s ta ro s ta  b a ran o w ick i zalega 
z c f la c a n ie m  p o d a tk u  na k ilk an aśc ie  tysię 
cy zł. I lTkt na  to n ie reagu je

N ależy się  spodziew ać, że s ta ro sta  wyc ą 
gnie odpow iednie  z tego konsekw encje .

—  ZAMORDOWAŁA DZIECKO. —  K aro  
I s t n a  L ary sa  zam . p rzy  ul. H olów ki 46 w 
szp ita lu  M iędzykom unalnym  w paźd z ie rn ik u  
11137 r. pow iła  dziecko płci żeńsk ie j.

Ze szp ita la  jed n a k  znów  pow róciła  jako  
„ p a n n a 4* 1 d o p iero  po k ilk u  m iesiącach  są ­
siadk i dopro w ad ziły  do za in te re so w an ia  się 
po lic ji sp raw ą . W  w yn iku  b ad ań  usta lo n o , 
ze n iew iasta  zam o rd o w ała  dziecko i zw łoki 
zak o p a ła  w ogrodzie  o jca.

DZIŚNIEflSKA
—  Z G łębokiego odszed ł p ierw szy  tran  

sp o rt ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  na ro b o ty  sezono 
we do Łotw y, k tó ry m  o d jechało  405 osób 
(k o b e t  i m ężczyzn). D rug. t ra n sp o r t  tych  
ro b o tn ik ó w  ma odejść  z G łębokiego w dniu 
7 m aja . Z aznaczyć należy, że w ro k u  b ie ­
żącym  znaczn ie  się  zm nie jszy ła  frek w en c ja  
rob o tn ik ó w  z te ren u  pow ia tu , re flek tu jący ch  
na w yjazd do Ło-twy.

—  W  d n iach  28 I 29 k w ie tn ia  w Dzlśnle 
i Ł u żkach  odbyły  się w yjazdow e ro k i k a r ­
n o -ad m in istracy jn e , na  k tó ry ch  rozp o zn an o  
p onad  100 sp raw  o różnego  ro d z a ju  w ykro  
czenia. M. in. za sprzedaży  w sk ładzie  ap te  
cznym  w Dziśnie leków  n iedozw olonych  do 
o b ro tu  poza ap tek am i u k a ra n y  zo sta ł Aron 
A 'zenberg  na k a rę  grzywny w kw ocie  zł. 200 
z zam ian ą  w razie  n ieściągalności na m ie 
s:ac a resz tu ; za n ielegalne po siad an ie  b ron i 
u k a ran i zostali Bazyli W o ro n a  na  42 doi 
a resz tu  o raz  M ikołaj M oniak, R om uald  B i 
rań sk i i T eodor W o ro n a  po 30 dni a resz tu  
każdy  i k o n fisk a tę  b ro n i; za w yręb  drzew a 
w cudzym  iesie u k a ran o  10 osób a resz tem  
bezw zględnym  w g ran icach  od 10 do I I  dni 
p rzy  rów noczesnym  o d szkodow an iu  na 
rzecz w łaścicieli lasu  w w ysokości p o d w ó j­
nej w artości ściętego drzew a, p o n ad to  kkfca 
osób h k a ra n y ę h  zostało  po 1 m iesiącu  a resz  
tu za zakłócenie  sp o k o ju  i w szczętą bó jkę  
ns zabaw ie wp wsi.

WOŁOŹYŃSKA
— O puścił W ołożyn d-ca KOP m jr. Dcm 

bow ski Je rzy , u d a ją c  się na  now e stanow is 
ko służbow e.

W  osobie m jr. D em bow skiego dzia tw a 
szkolna s tra c iła  w ielk iego op iek u n a , k tó ry  
iście po o jcow sku  p am ię ta ł zaw sze o niej. 
W k a żd ą  roczn icę  d z ia tw a szko lna  z W oło 
iy n a  i pob lisk ic li szkó ł o trzy m y w ała  p rze­
różne p o d a rk i w postaci u b rań  i łakoc i, f la r

KTO Z NAS NIE ZBL/^DZlL W ZYC1U ?
Kobiety go ubóstwiały, 
lecz on nie umiał kochać!

DZIŚ PREM .ERfl,
Wielki artysta —
Genialny aktor

C harles  b o y e r
B O H M T E R  "MflYERUNGU“ 1.P an i Walewsklej"

w najnowszym filn ie  
PIĘKNYM DkttMrtCIE

ZBŁĄDZIŁEM
C2 AROWNY KOLOROWY DODATEK 

p. t. ALI BABA*
Początki pu .„.tualn 
4 — 6 — 8.10 — 10.20

o g h is k o  i
P o lsk a  k o m e d ia  m uz.

W roi. g l.: E . BODO, Zofia Nakoneczna, M, Ćwiklińska, M. Znicz, St. Sielańskl I Inni 
N a d p ro g ram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. bcuus. o 4-ej, w n iedz. I św . o 2-ej.

TEATR I MUZYK/)
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś, we śro d ę  d n ia  4 m a ja  o godz. 
8,15 wiecz. o d eg ran a  zostan ie  po raz  31 cie 
sząca się n ad zw yczajnym  pow odzeniem , 
św ie tna  kom edia w spółczesna Bus Feketego 
„ J 4 N “ w w y k onan iu  p rem ie ro w ej obsady 
zespołu , z p. R. Ilie ro w sk im  w roli ty tu ło  
wej. Ceny p iop ag an d o w e.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA44
—  „Ź ród ło  m iłości*. Dziś n a jn o w sza  o- 

p e re tk a  „Ź ród ło  m iłości4* na  k tó re j pu b licz ­
ność św ietn ie  się  baw i, o k lask u jąc  doskona 
ły zespół.

—  T ia t r  d la  dzieci. W  niedzielę  o g. 12 
w p o łu d n ie  o sta tn ie  p rzed staw ien ie  b :|in i 
d la dzieci i m łodzieży  „Za siedm iom a gó­
ram i" .

—  U w aga! PKO z ao p a trzy ła  k ie ro w n ic t­
wo w now e książeczk i, k tó re  będą roz loso ­
w ane w śród dzieci.

T E A T R  „ Q U I  L R  O Q lJO ‘4,
Dziś w dalszym  ciągu a tra k c y jn a  rew ia 

w i 6 o b razach  p. t „C ięte B ańki* .
U dział b io rą : M aria Żejm ów na k w a rle t 

W ygiędow skieb , trio  F , F., Zofia W ilczyń­
ska, Adolf R ożyński, W łodzim ierz  U kra iń - 
c z jk , A ntoni Ja k sz ta s  i inn i. P oczątek  o 
godz. 7 i 9,30 wiecz.

Wiadomości radiowi
ZAPOMNI VNE A PIĘ K N E.

O godz. 19 20— 19,35 p ro g ram  rad iow y 
p rzy p o m n i n iegdyś bardzo  p o p u la rn e  piosen 
ki W. T rosz la  i K K ra tze ra , teraz  n iesłusz 
nie zapom niane- W y konaw czyn ią  będzie Zo 
f:a W yleżyńska (sop ran ) z ak o m p a n iam en ­
tem  W alen ty n y  C zuchow skiej.

t V  W  ( J g t n S ^ C U

Onegdaj w Ostrowcu, podczas l/god- 
n:oweqo targu, który ściąga do miastecz­
ka kilka tysięcy włościan, prowadzono n- 
teosywną akc,ę ,,p 'k ieciarską". Koło skle­
pów żydowskich stali „p ik ie tu jący" I nie 
wpuszczali kupujących.

„P ikietu jący" zmusili również, więk­
szość handlarzy* żydowskich, przybywają­
cych zw ykle na targ z okol.cznych m'asłe 
czek, jak Smongonie, So ł/ , Oszmiana, M ; 
chaPs/ki iłd. do zwinięcia swych straga­
nów i opuszczenia miasteczka.

cerstw o szczególną było o taczane  opieną, ko 
rzy s ta ją c  z n a jró żn o ro d n ie jszy ch  form  pc 
m ocy.

Nic też dziw nego, że w cnw ili pożeg n a­
nia m jr. D em bow skiego p rzez dzia tw ę szkol 
na  n ie jed n o  dziecko p łak a ło  Z łożona skrom  
n a  w iązanka  kw iecia  i słow a: „pan ie  m ajo  
rze, nie zap o m n ij o nas, bo m y o to b ie  sta 
le p am ię tać  będziem y" —  św iadczą o głębo 
kim  p rzy w iązan iu  dzieci do niego.

D ał on  się p oznać  w szystk im , jak o  w spół 
tw órca  d ru g ie j szko ły  p o w szechnej w W oło  
ży f 'e -  Lim .

H o jn y  d a r. P. Jozefa  Sobolew ska, 
w łaścic ie lka  h u rto w n i sp iry tu so w e j w W oło 
żynie, złożyła na  ręce  Zarz. ZPOK w W oło 
żynie  100 zł. p rzezn acza jąc  je  na  dożyw ian ie  
d z ia tw y  szkolnej.

— U ruchom ien ie  Oddz. Zw. Zaw. D ro b ­
nych R oln ików  w W ołożyufe. Z ostał pow j 
łan y  O dział Zw. Zaw. D robnych  R olników  
w W ołożynie  i w obecnej chw ili liczy on 
około  50 członków .

R A D I O
ŚRODA, dn ia  4 m aja  1938 r,

C.15 P ieśń  p o ra n n a . 6.20 G im nastyka. 
5.4f M uzyka z p ły t. 7.00 D zienn ik  po ran n y .
1.15 M uzyka 8.00 A udycja  dis. szkół. 8.1Q 
P rzerw a. 11.15 A udycje d la  szkói. 11.40 Mu­
zyka s ło w iańska . 11.57 Sygnał czasu  i hej 
nał. 12.03 A udycja p o łudn iow a. 13.00 W ia ­
dom ości z m iasta  i p row inc ji. 13.05 W y ją t­
ki z operetek . 14.00 N ow ości m uzyki lek ­
kiej. 14.25 „S ukn ia  z P a ry ż a "  — h u m o res­
ka Józefa B lizińskiego. 14.35 M uzyka popu- 
le r ra .  14 45 P rz e rw a  15.30 W iadom ości go­
spodarcze. 15.45 M ieszkańcy ta jg i i tu n d ry  
— p o g ad an k a  d la dzieci. 16.00 Uczm y się 
mówić. 16.15 K oncert O rk iestry  K u jaw sk ie ­
go P u łk u  P iecho ty . 16.50 P o g ad an k a  a k tu ­
alna. 17.00 P o lsk a  siła z b ro jn a  i P. O. W. 
na p rzełom ie  św ia tow ej w ojny. 17.15 W spół 
czesna m uzyka fran cu sk a . 17.50 P rzygotow a 
nie m łodzieży szk o ln e j do o b ro n y  k ra ju  w 
Scw ietach. 18.00 W iadom ości sportow e, 
18.10 „O psa — ogniskiem  k u ltu ry  w si" — 
pogadanka  S tan is ław a  Szan tera . 18.20 „Po 
jedynek ze śm ierc ią1* — słuchow isko  w opr 
K B ogum ina. 18.50 P ro g ra m  na czw artek  
18 55 W ileńsk ie  w iadom ości sportow e. 19.00 
.K siężyc się  p a li"  —  now ela  Jerzego  Bob 
dana R ychlińskiego. 19.20 Z ap o m n ian e  p io ­
senki W . T ro sz la  i K. K ra tze ra  w wyk. Zofii 
W y leżyńsk ie j (piew) i W alen ty n y  C zuchow  
skiej (ak o m p an iam en t). 19.25 „O d z ia ła ln o ­
ści ro z tro p n e j" . 19 50 P o g adanka  ak tu a ln a . 
20.00 „U czm y się słu ch ać  m u zy k i1* — po g a­
d anka  W ito ld a  R udzińskiego z i lu s tra c ją  z 
płyt. 20.45 D ziennik  w ieczorny. 20.55 Poga ■ 
d anka  a k tu a ln a . 21.00 K oncert C hopinow ski 
w wyk. Ja n a  B ereżyńskiego. 21.45 K w adrans 
poetycki p. t. „Z ap o m n ian i" . 22.00 K onkurs 
C hórów  h eg io n a in y ch . 22.35 U iw ory  F ry d e ­
ry k a  Sm etany. 22.50 O sta tn ie  w iadom ości i 
ko m u n ik a ty . 23.00 T ańczym y. 23.30 Z ak o ń ­
czenie p ro g ram u .

CZW ARTEK dn. 5 m aja  1938 r.

6,15 P :eśu; 3,20 G im nastyka , 6 40 M uzy­
k a ; 7,00 D ziennik  p o r.; 7,15 M uzyka; 8 00 
A udycja d la  szkół; 8,10— 11,15 P rz e rw a; —
11.15 „M elodie K u jaw 1* — p o ra n ek  m uz.; 
11,40 P iosenk i fran cu sk ie ; 11,57 Sygnał cza 
su: 12,03 A udycja po łu d n io w a; 13 00 W iado  
m ości z m iasta, i p ro w in c ji; 13,05 „ Ja k  wy 
k ą p ać  i u b ra ć  naszego b o b u sia1' — pog. d r  
M arii K ołaczyńsk ie j; 13,15 K oncert życzeń, 
14,25 „A io się  złapał*1 —  hum  J. Bliziń 
skiego; 14,35 M uzyka p o p u la rn a ; 14,45 — 
15,30 P rz e rw a; 15,30 W iad . gospod.; 15 45 
R ozm ow a, m uzyka  z m łodzieżą; 16,15 Kon 
cerl w w yk. O rk. Rozgł. W il. pod d y r W ł. 
Szczepańskiego; 16,50 P o g ad an k a ; 17,00 O 
k siążce R a jn o ld a  P rzeździeck iego  „D yp lo ­
m acja  w d aw n ej P o lsce"; 17,15 Od Aten do 
B ayreu th  (8 audycja): 17,50 P o ra d n ik  i wia 
dom ości sp o rt.;  i8,10 P o g ad an k a  rad io tech n . 
Miecz. G aiskiego; 18,20 Szkoły W iln a  śpie 
w a ją ; 18,40 S k rz y n ia  ro ln icza  — prow adzi 
Al P rzeg aliń sk i; 18,50 P ro g ram  na p ią tek ; 
18,55 W il. w iad. sp o rt.; 19,00 „Na w yspie 
B o rd en "  — prem  era  słuch. Jerzego  P u tra  
n-.enta; 19 10 R ecital w io lonczelow y w wyk. 
W alen tian a  D eca; 20.00 P o g ad an k a ; 20,10 
M askarada  —  k o n c ert rozr. 20 45 W  p rzer 
wie: D zienn ik  wiecz. 1 p o g ad an k a ; 21,45 ,,Z 
m ojego w a rsz ta tu "  —  szkic lite rack i I łe r- 
m inii N aglerow ej; 23,00 K oncert. 22.50 Os­
ta tn ie  w iadom ości; 23,00 T ańczym y: 23,30

P o B l e t a i c i f  P r z e m y s ł  K r a i o w y l

CASINOI Najczarownieiszy I nahveseiszy film osnuty na tle piękn. Wschodu

K a li Bag <adu
W roli tytułowej EDDIE CANTOR, Upajająca muzyka wschognia. Humor jakiego dawno

me py

HELIOS 1
o. nadprogram DODATKI, Ostatni dzień.

Głośny film

g łó w n e j SACHA GUITRY. N ad p ro g ra m : Atrakcje.R e a liz a to r  i w  ro li

Katarzyna HEPBURM i
po raz pierwszy
razem we wzru- I V I I I  V I  
szającym filmie J

Ginyer R0GERS oraz A do lf MENJOU

i) wstęp w zb ro n io n y
Jutro p renrera  w kinie ISŚ **

Chrześcijańskie kino Reprezentacyjny jmm mg gh ✓ aŚWIATOWID j SŁGfSSSs,  * # / i  JL  1 A / ł
oodlug nieśmiertelnego arcydzieła S Moniuszki. Obsada Zielińska Laais, Zacharewicz 

inni. Arie — E w *  B a n ó ro w *k a  T u rs k a , Orkiestra Fiinarm onli Warszawskiej, Balet 
Opery Warszawskiej. Chóry Konseiwat. Warsz. Początki: 5, 7 1 9, w niedzielę od 1-e]

Bezrobotny czeka na pracę i chleb 
Z ł ó ż  o f i a r ę  na Pomoc Zimową!
K onto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa

\
Zam ach sam o b ó jczy 

lb -le tn  el uczentey
W czoraj wieczorem za tru ł, się esen­

cją octow ą 16-letnla H elena Paszkowską 
ucz&nlca, zam. przy ul. Bukowej 25,

P ogotow ie ratunkow e przew iozło ją 
d a  szpitala. ~ (ej

Ł a d n y  sublokator -
W czo ra j p. M ożejk.tw a zam eldow ała  po 

Leji, że zo sta ła  o k rad z io n a . N ieznany gpra 
wca sk ra d ł z szu flad y  b iu rk a  1000 zł. 1 
zbiegł.

K radzieży  d o k o n a ł su b lo k a to r M ożejko 
wej. T egoż d n ia  a resz to w an o  go w chw ili, 
td y  w siauał do pociągu w arszaw skiego . — 
Z naleziono p rzy  nim  p ien iądze , k tó re  zwró 
cono poszkooow .ine j. ^

Diiftcko pud sam ochr- 
derti

W czoraj wieczorem na ul Legionowe| 
sam ochód, kierowany przez Szołoma Ru 
dom ińsklego, najechał na przechodzącą 
przez jezdnię 12-letnią Janinę Miłkunów- 
nę (W Pohulanka 32). Pogotow ie .ałun 
kow e przew iozło dziewczynkę do  szpita­
la Sw Jakuba S iofera przytrzym ano, (c)

S m ie tf dzie cka 
w  autobusie

Pasażerow ie udający się autobusem  
komunikacji zamiejskie! ze Świra d o  Wil­
na byli świadkami śm ieid  na rękach matki, 
Rusawiecowe], jej 6-m icsłęcznego dziec­
ka, które wiozła do  lekarza (c).

Pod m uram i fa b ry k i
P olk ja zatrzymała wczoraj niejaką Ró 

źę Berberównę, która podrzuciła prry  
wejściu do fabryki „Eiekfrlf" sw o lt 7 ty. 
godnlow e dziecko. (c).

Proces Lew iirsons
Sąd A pelacy jny  ro zp o zn a  dz iś sp raw ę 

sy n a  h e rsz ta  „B ru d erfe ri jn u “  Ch. Łewinso- 
n a  I ł b ia i r r .  R ita , sk azan y ch  w p ierw szej 
in s tu n c jl za zab ó jstw o  g an g ster: N apoleo­
na. —  L ew lnson  n r  dożyw otn ie  w ięzienie ł 
R it n a  15 la l w iezien ia . (ej.

P o d rzu te k  w Czarnym  
B O rze

do p o k o ju  k iero w n iczk i stacji k o le jo ­
w ej w t;z a rn y m  B orze p odrzucone  zostało  
p rzez  n iezn an y ch  sp raw có w  jedn o ty g o d n io  
we dziecko. • (e).

dopierajcie pierwszą tu SKraju c5pół 
dzielnię drzeciw  gruźliczą w pozuieci 

wileńsko-t) ockirn

S a g a
P R G S Z J

L E K A R Z E
DOK TOB MED.

J. Piotrowicz-.! um e n k o w a
O rd y n a to r S zp ita la  Saw icz C horoby skórn* 
w eneryczne  , kob iece, ul. W ileńska  Nr. 34, 
tel. 18-66. P rzy jn -u ie  od  5— 7 wiecz.

D O K T O R
B l i i m o w j c z

choroby  w eneryczne, sk ó rn e  i m oi-zopłcio^e 
ul W ielka 21, tel. 921. P rzy jm u je  od  godz, 

9— 1 I od  3—€

D O K  TO R
/  e i d o w  i c z

t Jio roby  skórne, w eneryczne, syfilis, n a rzą ­
dów  m oczow ych, od godz. 9 - 1 i 5—8 w,

D O K I O R
Zel«Jowiczo»wa

C horoby kobiece, skó rne , w eneryczne, n a rzą ­
dów  m oczow ych od godz. 12— Z i 4— 7, ui. 

W ileń sk a  N r 28 m. 3, tel. 277.

A K U SZ ER K I
A K U S Z E R K A

Maria La k n e ro w a
p rzy jm u je  od godz. 9 r a n ,  do godz, 7 wlecz, 
— ul. śak u b a  Jasiń sk ieg o  1 a—3, ló g  iu  

o gi Ma.ia obok Sądu.
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